BORY 00. 


Nr, 35 (1509). 


ARAS h 


ciais 


RR zaa WAWIE 
Karunki prenumeraty: 
"W Warszawie z odnoszeniem mige 


5 siecznio ME, 550,— 
bez odnoszenia „500e 
Na prowincji miesięcz.  „  550.=e 
Zagranicą 150. — 


— meee 


Redakcja przyjmie interesantów od I—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


fedakcja 1 Administracja: Werecka 7. 


Administracja czynna od i0 do 5-ej bez przerwy. 


\ M 
. 


Warszawa, Sobota 4 Lutego 1922 roku. 


konto czekówe P. R. 0. Ia 175. 


M 
AT, 


4 y 


BOO a PE 0 BE Pag A AA SEAE EAA AEA ETOR h a 3 YA PTI A NIE I O OAAS EARE G NEE D O A E OE REANA 


W n'edzielę dn, 5-go lutego r, b, o godz, 11 rand w kino-teatrze „Europa“ przy ul. Młynarskiej róg Wolskie 
Odbędzie się zebranie robotnicze, na którem przemawiać będą poseł Barlicki, tów. Hartieb i inai. - 


Na rozstaju. 


„Sejm w Wilnie rozpoczął swą działal- 


Po dwuletnim błądzeniu po manow- 
sprąwa wileńsika nareszcie weszła na 

tę drogę która od począlku winna była 
yć. a która myśmy przez cały czas za- 
lecali. Dziś nawet N.-Demokracja to zrozu- 
miała, oświadczając na łamach „Gazety 
arszawskiej', że „Sejm wileński dał mo- 

wy sprawie wileńskiej. 

f Ale N-D. nie: chce wyciągnąć wnio- 
sków. jasno wynilkających z tego faktu, że 
jedynym wyjściem z gmatwaniny, do któ- 
Tej tak szczodrze rękę przyłożyła N.-D., by- 
ło zwołanie Sejmu, o którym ta sama 
N.-D. jeszcze tak niedawno nie chciała na- 
wet słyszeć. Cóż bowiem znaczy ten fakt? 

Dlaczego wybrano nie drogę plebiscy- 
łu, tak zalecanego przez N.-D., lecz drogę 
Sejmu 'przez nas zalecaną? 

Plebiscyt ma rację bytu tam gdzie cho- 
dzi o skrawek spornej ziemi, która nie mo- 
że tworzyć samodzielnego organizmu, lecz 
musi być organicznie włączona do tego 
lub drugiego organizmu państwowego. 

Tymczasem sprawa wileńska ma zna- 
cznie wicksze znaczenie. Ten czy inny los 
Wilna ma ogromne znaczenie nie tylko dla 
samego miasta, nie tylko dla ziemi wileń- 
` skiej, lecz dla całego Wschodu Enropy. 

N.-D. usiłuje wmówić, że Wilno jest 
taką sama prowincjonalną polską dziura, 
jak Kielce lub Pinczów — o która niewia- 
awg dlaczego cała Europa robi tyle ha- 


W rzeczywistości tak nie jest. Wilno 


przez wieki było stolica wielkiego państwa, . 


wielkiego księstwa litewskiego i pomimo 
rozbiorów, i rezultatów obecnej 
wojny, de facto prowadzacych do rozbioru 
i podziału tych ziem. stolica pozostało. Do 
dziś oczy ludności calej Litwy są zwróco- 
„ne w stronę Wilna, do dziś i znaczna część 
Białorusi widzi w Wilnie swą kulturalną 
stolice. ; : A SE ihi 
Ten, kto bedzie miał Wilno, będzie 
miał w reku jakgdyby potężny magnes, 
' przyciągający ku sobie narody Wschodu 
Europy. 
Los szcześliwy sprawia. że ten magnes 
sam ciaży ku Polsce, że Wilno, będąc du- 
_ Chowa stolica kraju ©. tak różnorodnej 
strukturze narodowej, budzacego się dopie- 


ro do nowego bujnego życia — samo jest 


nawskroś miastem polskim. . 

Ale tego wszystkiego mie rozumie 
N.-D. Z manjackim uporem ludzi cheiwych 
domaga się zwykłego wóielenia Wilna do 
Polski. zadając w najlepszym wypadku 
„traktowania go narówni z Kielcami, Bia- 

tokiem. Lublinem. Jeśli N.-D. uda się 
Swoją myśl wcielić w życie, to Wilno bę- 
dzie wywierać na Wschód Europy taki sam 
wpływ jaki wywierają - Kielce lub Biały- 
stok — to znaczy żaden. 

N-D. nie chce zrózrnnioć, że nikt z nas 
nie kwestionuje po'skości. Wilna i Ziemi 
wileńskiej nikt nie wyraża wątpliwości, że 
ten kraj chee łaczności z Polską. 

Jeśli domaganay się autonomii dla zie- 


mi wileńskiej, to dlatego, że nie chcemy, 
nie mamy prawa spychać Wilna z jego do- 
tychczasowiego stanowiska, nie mamy pra- 
wa obniżać jego kulturalnego znaczenia i 
roli dziejowej. 

Wilno i ziemia wileńska, będąc same 
przesiąkmięte ‘kulturą i duchem polskim, 
są jednocześnie ośrodkiem dla ogromnego 
terytorjum. Otóż trzeba talk zrobiój aby 
Wilno, samo bzdąc w związwu z Polską, 
pod jej możną opieką, jednak nadal pozo- 
stawało kulturalną i duchową stolicą całe- 
go W. Księstwa Litewskiego, aby na ziemi 
wileńskiej, polaczonej organicznie z obeo- 
nym województwem Nowogrodzkim, naro- 
dy Litwy mogły swobodnie rozwijać się i 
mężnieć. 

i Tak się stanie tylko wtedy, jeśli zie- 
mia wileńska dostanie autonomję z wła- 
snym Sejmem i krajowym rzadem. 
|. Wówczas Liwa  kowieńska, 
jak kwitnie tam swobodne życie, będzie 
dużyła do sojuszu z Polską, a tem samem 
pociagnie za sobą Łotwę, którą właśnie 
nasz konflikt z Litwą kowieńska odpycha 
w tej chwili od nas. Jeśli zaś Wilno będzie 
zwykłym województwem, gdzie wojewodą 
będzie p Raczkiewicz lub p. Raczkowski, 
jeśli stanie się ono domeną ks. Lutosław- 
skięgo, ks. Maciejewicza, p. Obsta, to siłą 
rzeczy Litwa kowieńska będzie musiala 
szukać oparcia się o Niemcy, będzie woiąż 
jak klin rozsadzać wszystkie nasze próby 
wytworzenia przymierza państw baltyckich 
z Polska. 

Jeśli Wilno stanie się ośrodkiem ru- 
chu białoruskiego, to wówczas będzie cią- 
żyć ku nam pozostająca obecnie pod pano- 
waniem rosyjskim część Białorusi, jeśli 
zaś działacze białoruscy będą oglądali Wil- 
no z za krat więziennych, to ludność bia- 
toruska od Dzisny po Słonim coraz bardziej 
zacznie przysłuchiwać się temu co dzieje 
się w Mińsku. gdzie ruch białoruski coraz 
bardziej rozwija się. l 

Przynależność Wilna do Polski zapew- 
nia ludności polskiej należne iej stanowi- 
sko i rolę, autonomja zaś chnoni Białorusi- 
nów i Litwinów od tego losu, jaki mieli 
Polacy pod panowaniem rosyjskim, lub 
mają obecnie na Litwie kowieńskiej. , 

'Absurdem jest argument, że przy amn- 
tonomji zatraci sie polski charakter Wi- 
leńszczyzny Jeśli wytrzymała takie próby, 
przez jakie przechodziła dotychczas, to cóż 
mówić o warunkach bytu w granicach pań- 
stwa polskiego?! 

Przeciwnie. jesteśmy pewni, że Wilno 
stolica autonomicznej prowincji, naprawdę 
stanie się wielkim polskim miastem, pro- 
mieniejącym dalelko na Wschód, przycia- 
gajacym do siebie wszystkich  spragnio- 
nych kultury Żachodu, dającym narodom 
pomae w ich walze o swój byt niepodległy, 
swoją własną kulturę. 

Im wiecej Polska będzie miała przy- 
jaciół wśród innych narodów, tym lepiej 
dla niej i dla sataj ludzkości. Nie zamykaj- 


myż przed Polską tych wielkich możliwo- 


ści, które otwiera przed nią szeroka i Tze- 
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widzac | 


telna autonomja dla ziemi wileńskiej. U- | dem umiejącym obejmować szerokie wid- 
chwały Sejmu wileńskiego, gdzie zebrali | nokregi polityczne, czy narodem królkov 


się wyłacznie sami Polacy, w najbliższych 
dniach powiedzą nam, czy. jesteśmy naro- 
f Maaa gee afi 


- _ Repatrjacja z Rosji. 
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Ceny ogłoszeńn LI 
w tekście (przed kron} Mk. 735 
Nekrologi ` »RSOR 
zwyczajne n ZĘ 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ozłoszeń należy rozumieć ` 
za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% drożs 
Fentazyjne i tabele (bilanse) 50% „ / 
Ogłoszenia przyjęte po zamkniąciu Aime > 
i nistracji o 19 drożej, 4 YB 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia odra M 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zde 
wiadomienia. A 


Za terminowy druk osłoszeń administracja 
nie odpowiada. i 


w 
2) 
R > 
D) 
a Ą 
o 
~ 


OGŁOSZENIA 
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dzów, t. zw. egoizmu narodowego. . 
Tadeusz Hołówko. 


Jeszcze przed wielką wojną, w Rosji , Partji Komunistycznej, wysocy urzędnicy 


mieszkało Polaków bardzo dużo. ojna 
liczbę tę zwiększyła ogromnie, pchnąwszy 
tysiące jeńców i uchodźców na bliski i da- 
leki wschód — hen, aż na północ Azji. 

Z braku odpowiednich danych staty- 
stycznych trudno określić liczbę, jaką Po- 
lacy w Rosji stanowili i stanowią. Sądząc 
jednak z wiadomości ogólnych oraz z in- 
formacji, któremi rozporządzają punkty 
ewakuacyjrie i pograniczne (Baranowicze i 
Równe) — ogólna ta liczba, przed rozpo- 
częciem repatrjacji, musiała wynosić kilka 
miljonów, 

Porozrzucani na ogromnych przestrze- 


niach rosyjskich, z których jedna tylko gu- 


bernja Wołogodzka jest większa od Pań- 
stwa Niemieckiego, — Polacy ściągają do 
punktów ewakuacyjnych (t. zw. „Gubewa- 
ków") i zapisują się na wyjazd do Polski, 

Ludzi ogarnął szał repatrjacyjny. W 
pośpiechu nieopatrznym sprzedają mienie, 
likwidują interesy, przepoławiają rodziny, 
biorą rozwody, zawierają śluby prawdzi- 
we i fikcyjne — byle być w pogotowiu do 
drogi. Nie zraża ich ani wyczekiwanie mie- 
siącami w barakach ewakuacyjnych na ko- 
lej swoją: nie straszny im mróz, widmo gło- 
du, ciężkie warunki jazdy w „tepłuszce ', 
w której zamieszkać trzeba na 2 — 3 mie- 
siące i „zgarbieć' śród worków z suchara- 
mi; nie płoszy ich brud, zaduch i wszy, 
nieodzowne towarzysżki podróży w wago- 
nie towarowym, i 

„Wszyscy Polacy, pozostający jeszcze w 
Rosji, chcą jechać do Polski, i przyczyny 
oweśo pragnienia i porywu należy szukać 
w dwóch rzeczach. Pierwszą — jest głód 
sowiecki, niedola, prześladowanie Połaków 
przez władze sowieckie i niepewność jutra. 
Drugą — uczucie patrjotyczne, tęsknota do 
swoich stron, u niektórych przechodząca w 
Seng wreszcie nadzieja na poprawę 

u. 

Nie jadą tylko dwa rodzaje rodaków 
naszych. Przedewszystkiem ci, którym się 
tam już lub jeszcze dobrze powodzi, którzy 
przyssali się mocno do złotodajnej piersi 
i, wiedząc o tem, że przez granicę pozwala- 
ja przewieźć nie więcej nad 16 zołotników 
złota, wolą czekać aż przyjdzie czas, gdy 
wszechwładny metal będzie miał wolniej- 
szy wstęp do Polski. Inaczej mówiąc, ma- 
ją „gorączkę złotą” ze strachu, by im złota 
nie zabrali. Zresztą nie wiedzą o tem, że 
przez granicę polsko - rosyjską kontraban- 

w jedną i drugą stronę odbywa się wo- 
zami, na które ludziska ładują wszystko, 
co tylko na wóz włazi. Stamtąd — futra, 
złolo i platynę; stąd zaś — spirytus, odzież 
i obuwie. 

Drugą kotegorję „niejadących” stano- 
wią ci, co biorą czynny udział w politycz- 
nem życiu rosyjskiem. więc członkowie Ros. 


pracownicy „Czrezwyczajki”, Ci, 
mniej legalnie, nie jadą. 
W/szyscy inni jadą, lub chcą je 
Polski, Są to więc: jeńcy wojenni i 
ni uchodzcy, b. zesłańcy polityczni, 
granci i koloniści, wreszcie resztki jeńc 
polskich wojsk syberyjskich, nieszczę. 
5.ej dywizji, zmarnowanej nieudolnie i ti 
gicznie tak, że część żołnierzy na dawnyc 
polskich grobach po Syberji znalazła nie 
otrzebny grób, część zaś powędrowała d 
kopalni wegla na robotę przymusową, z 
której ich teraz repatrjacja zwalnia, 
Polaków, jeńców wojennych, dos 
czyły obozom rosyjskim armje: austrj 
i niemiecka, a także w b. niewielkiej i 
Legjony Piłsudskiego. Trzymano i 
więzieniach. następnie w obczach, | 
pierwszym przewrocie bolszewickim 
‚niono, potem znów osadzono w oboza 
które ciąśnęły się od Moskwy aż do B 
łu. Prawie taki sam los spotkał jeńc 
cywilnych, pędzonych gromadnie wg 
Rosji ze wszystkich dzielnic Polski, 
tylko armja rosyjska „pobywała” i zna 
podejrzanych o „nieprawomyślność”. 
dugim przewrocie bolszewickim na k 
sach, znów jeńców posadzono za drut k 
czasty. Obecnie zaś w pierwszej limji korz 
stają z praw repatrjacji, dzięki której wcze- 
śniej od innych opuścili Rosję, ruszy 
niemieckimi, austrjackimi i wreszcie p 
mi eszelonami. b 
Uchodźcy (t. zw. „bieżency”), co 
łochu, straszeni przez Rosjan, opus 
Polskę i szli na tułaczkę po Rosji, do 
niedawno zostali zaliczani do kategorji 
jących prawo wyjazdu. Rozrzuceni na. 
brzymiem terytorjum, ściągają zewszą 
„Gubewaków” i czekają na wyjazd m 
cami. gnieżdżąc się w barakach etapo 
Nędza, brud i choroby źrą ich niemiłosi 
nie, Wskutek złej informacji zjeżdżają 
na punkty przedwcześnie. „Jadą z rox 
nami z różnych kątów o setki, a na Syb A 
o tysiące wiorst po to jedynie, by się dowie- 
dzieć, że pojadą nie wcześniej, niż za dwi 
saw (bo „takich jeszcze nie rejes 


TA 


Położenie bywa rozpaczliwe. W ty 
rakach chorują, umierają i rodzą się, mi 
zaiste okrutnych warunków. Nieszczęści 
prawdziwem jest to, że nikt od nikog 
czego dowiedzieć się nie może, zwła 
na dalekich kresach (np. w Syberji), 
niema polskich oddziałów delegacji 
triacyjnych i gdzie samowolła panuje 
łej pełni. z$ 

„Co się tyczy b, zesłańców poli 
to tych Gubewaki rejestrować (2 mies, 
mu) jeszcze nie chciały, motywując tem, 
ich kategorja jeszcze nie nadeszła. Zes 
ców obecnie w Rosii pozostało naocół ni 
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_ wielu, ponieważ większość już dawno po 
~ pierwszych upojeniach 17-go roku, wyje- 

= chała. Ja np. osobiście nie mogłem być za- 
= _ liczony do eszelonu repatrjacyjnego, jako 
= zesłaniec polityczny, a musiałem zapisać 
_ się, jako jeniec cywilny z racji tego, że by- 
= lem pod nadzorem politycznym syberyj- 
_ skiej Czrezwyczajki. 

Emigranci, składający się z kupców, 
Ermo, handlowców i rzemieślni- 
gów, którzy po „długie ruble” zjechali do 
" Rosji i dalej na wschód — częściowo, acz 
_ w niewielkiej ilości, ruszyli z Rosji przez 
= Daleki Wschód; częściowo zaś wyjechali na 
__ zachód na własną rękę, inni czekają na do- 
godniejsze warunki jazdy, na wiosnę. Do 
tych ostatnich należą polscy chłopi koloni- 
ci zwabieni przez Stolypina orną ziemią 
na Syberję. Całe wsie, całe kolonje wy- 
ają się do Polski, nie bacząc na to, że 
komuniści rosyjscy starają się odmalować 
im Polskę, jaknajgorzej. i 
Eor Jeńców 5-ej dywizji pozostało już w 
= Rosji b. mało. W eszelonie naszym (irkuc- 
' kim) na 1500 ludzi — było ich zaledwie 
= trzech i to takich. którzy dawno i zawcza- 

su z wojska polskiego wystąpili. Znaczna 
ich liczba już do Polski przybyła; znaczna 
także już nigdy nie przybędzie. 

VR Tadeusz Dlugoszowski. 


Zblizka i zdaleka. 


CO TO JEST zły tti MIESZKANIO- 
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| Dzienniki doniosły, że zmienił się zn 
wu i raamjeszcze skład osób, w Aż 4) 
cych ustawę o lokatorach, Nie wiemy czemu 
vdzięczać należy tę zmianę. Nie wiemy, 
ak ustawa ta będzie w dalszym ciągu wy- 
onywana. Wiemy jedno: skarg na jej wy- 
 konywanie jest bez liku. Nie było pewnie u- 
- stawy, któraby wywoływała tyle niezado- 
= wolenia, była źródłem takiej udręki. I dla 
_ tych, co mają mieszkania i dla tych, co szu- 
- kają. Ustawa ta stworzyła cały sztab dela- 
= torów. którzy denuncjują mieszkania bez- 
awnie zajmowane. Proceder zyskowny. 
ukam np. mieszkania. Mam nóż na gar- 
e. Mam żonę i dziecko. Nie wiem, gdzie 
ać będę. Oddam chętnie ostatni tysiączek 
oczyńcy, który pouczy, że w Alejach w 
domu pod numerem 4444 jest mieszkanie, 
' zgała niezajęte, albo w takiem a takiem 
eszkaniu można zarekwirować dwa poko- 
Takich dobroczyńców ma być wielu, róż- 
ch kondycji i konduity. To jest brzydka 
na ustawy. Prawo, bowiem, powinno 
dnosić moralność nie zaś ją poniżać. 
Ustawa ta, rzecz jeszcze gorsza, stwa- 
atmosferę teroru, Mam mieszkanie, 
ane, trzypokojowe mieszkanie. Drżę © 
. Pewnego dnia zjawić się może młodzie- 
'w studenckiej, nawet, czapeczce i do- 
wizji To jest zapowiedź rekwizycji. 
— Ależ panie! mieszkanie nie podlega 
cji. Wykonywam wolny zawód. Po- 
est mi potrzebny do wykonywania za- 
u. To mój chleb, mój hebel, moje szy- 


_— To nie moja sprawa, rzecze mło- 
an urodziwy. Inspektor kazał, posze- ' 
To pierwszy krok dopiero. Ja wszyst- 
opowiem, jak Pan mówi. Ale to przecież 
odemnie zależy. 


(Z „Siedmiu legend"). 
` Przełożył Altred Tom. 


„Na pomoc! Na pomoc!”, krzyczała, „ton 
ñek chce mi gwalt zadać!*, a wraz puści- 
rąk Eugenję, która bez tohu, w oszołornie- 
strachem przejęła zerwała się ua równe 


| Nadbiegłe kobiety poczęły zaraz drzeć się 
wej jeszcze od swej pani, pędziły tam i sam, 
dając męskich osobników na ratunek, Eu- 
fa w trwodze nie mogła przemówić ni sło- 
wa, tylko pelna wstydu i obrzydzenia uciekta 
z tego domu śród rwizasku i przekleństw roz- 
 mścieczonej gawiedzi. 
E. JA "wdowa ta piekielwica nie omieszkała 
z miezgorszym orszakiem pobiec wprost do 
Akili i oskarżyć przed mim mnicha 0 
najsromolniejszy czym: że olo z całą obludą 
wszedł do jej domu, aby narzucić się swemi 
próbami nawrócenia, a gdy te chybiły, prze- 
i cą czci ją pozbawić. Ponieważ caly towa- 
y jej onszak poświadczył prawdziwość 
zeznania, rozkazał przeto Alkwilinus za- 
klasz:or przez silę zbrojną i sprowadzić do 
ie opata wraz z mnichami, aby sąd nad 
uczynić. 
„Tak to więc poczynacie sobie, obłudnicy 
mikczemni?, odezwał się do nich tonem 
m, „do tego już stopnia chleb waz w 
iktuie. że ledwo was tolerować zaczęto, 
ptamicie honor kobiet naszych + chylkiem 
łesacie stę tu, jak wilki żarłoczne? Alboż 
Mistrz wasz, którego czczę bardziej niż wy) 
amey! czegoś podobnego was uczyń, lub fta- 
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|, „Ludzie doświadczeni twierdzą, -że z | — Ależ Panie. Tu niema pokoju do 

| chwilą, gdy przychodzi pierwsza wizja, — | rekwirowania, Pan ma nakaz? 

przepadli. Mieszkanie będzie napewno za- — Piszą teraz nakaz dla mnie, Przy- 

rekwirowane. Nie pomoże bieganina. Od | szedłem obejrzeć mieszkanie. 

Annasza do Kaifasza. Poruszysz niebo i — Tu niema mieszkania. Niech Pan 
idzie z Bogiem. 


ziemię. Nic nie pomoże. Oddasz mieszka- 
— Ja tu będę mieszkał, Tak mi inspek- 


nie. 

Oto jest mieszkanie trzypokojowe. | tor powiedział. A jak Pan nie ustąpi, przyj- 

Mieszka w nim nauczyciel muzyki. Udziela | dę z policją. 
lekcji w domu. Nie może spać w pokoju, w Muzyk leci do urzędu. Do jednego,.do 
| którym znajduje się fortepian. W tym po- | drugiego, do trzeciego. Do ministerjum, do 
koju stoi kanapa. magistratu. W urzędzie nie chcą mu poka- 
Sąsiad prosi go: pozwól, aby mój syn | zać dowodów, na których zasadzie mieszka- 
spał u ciebie. Jest nas pięcioro w mieszka- | nie jego zostałą zarekwirowane. „To tajem- 
niu. i nicą. My aktów lokatorom nie pokazuje- 
my 


| 
| 


Muzyk zgadza się. Chłopiec sypia na 
kanapie. Wvgadał się przed kolegą, że nie 
sypia w domu, że sypia u sąsiada na kana- 
pie. Pewnego dnia kolega mówi w szkole: 
„Wiesz, ty lepiej nie sypiaj u sąsiada. Oj- 
ciec mówił, że możesz zapłacić wielką ka- 
r 


Leci do adwokata. Płaci tysiące. Pisze 
rekursy. Stoi dniami w ogonku. Wreszcie 
dowiaduje się. że mieszkanie jego nie pod- 
lega wcale rekwizycji, jako trzypokojowe. 
Że nikt nie miał prawa nachodzić jego mie- 
szkania, Że ustawa jest wyraźna, ale, że 
uiarł się taki zwyczaj w Warszawie, a że 
nikt nie protestuje, tedy zarządza się rekwi- 
zycje w mieszkaniach i trzypokojowych. Że 
wreszcie prawdą jest, że całej tej historji 
narobił gadatliwy Dyzio. który wygadał się 
przed kolegą. Ojciec kolegi chciał się przy- 
służyć komuś w magistracie, podał adres. 
Poleciał na miasto list rekwizycyjny i pu- 
ścił w ruch całą machinę. Huczy ta maszy- 
na i świżdże i piszczy od trzech miesięcy. 
Muzyk poruszyć musiał dwadzieścia trzy 0- 
soby. Napisał cztery podania. Stracił dwa- 
naście lekcji. Nauczył się na pamięć, gdzie 
jakiego trzeba szukać urzędnika. Ale odpo- 


Chłopiec, wystraszony, powtarza o- 
strzeżenie w domu. Sąsiad biegnie do mu- 
zyka: „Panie, svn nie może przychodzić 
spać; jakiś wysoki dygnitarz w magistracie 
azał mi powiedzieć, żeby nie sypiał u pa- 
na, bo będzie wielka kara; dziękuję panu. 
lepiej już niech się dusi z nami..." 

Po paru dniach przychodzi student do 
muzyka. 
— Ta ile pokoi? 
— Trzy pokoje. 
— Tu kto mieszka? 
— Ja. 


— A prócz pana, kto? 


za 


— Kto? Nikt. wiedzi na rekursy jego niema. Nie sypia po | 
„ — Jakto nikt? Tu przecież nocuje | nocach. A jeżeli jutro zrana znowu przyj- 
Wiktorowicz. dzie pan w miindurze? A jeżeli przyjdzie z 


— Nocował, Nie nocuje więcej. Skąd 
pan wie o Wiktorowiczu? 

— My wszystko wiemy. Pan musi od- 
dać pokój. i 

— Ale ja wykonywam wolny zawód, 

— To wszystko jedno. Tu może miesz- 
/kać iedna osoba więcej. 

— Ależ panie, oto moje dowody. Pan 
'nie ma prawa rekwirować. 

„— Ja też nie rekwiruję, Ja tylko ba- 
dam teren, lokal. Ja ostrzegam Pana. 

Nazajutrz rano zjawia się jakiś pan w 
mundurze, „Ja tu będę mieszkał”, «| stów i organizuje anarchię? 


Z WŁOCH. 


Faszyści. — Uchwała Konfederacji Pracy. — Stanowisko socjalistów. 


policją? Ustawa może broni, ale inspektor 
nie tłomaczy ustawy tak, jak ją tłomaczy 
minister. 

Mój muzyk z lojalnego, cichego oby- 
watela, stał się wściekłym opozycjonistą. 
Zieje nienawiścią, wymyśla, złorzeczy, wy- 


plam wątrobianych na czole, 

Ustawa jest obosieczna. Ale dobrzeby 
bvło, sdvby ustawy u nas obowiązujące po- 
słębiały świadomość prawa. Po co ustawy, 
jeżeli ich wykonywanie kształci anarchi- 
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;Delegaci na kongres byli już w komplecie, 
nie można było tedy udaremnić kongresu, 
ale można było nie wypuścić delegatów z 
Rzymu, co też kolejarze uczynili. Uchwalo- 
no strajk powszechny: stanęły koleje, tram- 
waje, pozamykano sklepy. Faszyści musieli 
odjechać automobilami pod osłoną policji i 
wojska. 

Od owego kongresu w Rzymie zawie- 
szenie broni, zawarte przedtem między so- 
cjalistami a faszystami (którego ci ostatni, 
zresztą, wcale nie przestrzegali) automa- 
tvcznie przestało obowiązywać. Walka roz- 
gorzała z większą, niż przedtem zaciętością. 
I trzeba powiedzieć prawdę: w walce tej 
faszyści brali górę, zadając organizacjom 


Przed kilku miesiącami odbył się w Rzy- 
mie kongres faszystów. Kolejarze rzymscy 
odmówili wówcząs obsługi pociągów, ścią- 
gających do Rzymu z całego kraju, a uzbro- 
ionych od stóp do głów „delegatów”', prze- 
ważnie młokosów o aroganckiej i wyzywa- 
jącej postawie, których jedynym argumen- 
tem i jedyną siłą był rewolwer. Ale władze 
poręczyły, że kongres odbędzie się w spo- 
koju i że faszyści nie zrobią użytku z broni. 
Kolejarze uwierzyli tym zapewnieniom, 
wpuścili do miasta faszystów, ale już na 
dworcu wskutek jakiejś drobnej sprzeczki 
doszło do strzelaniny, w której wyniku je- | 
den z kolejarzy padł trupem, a kilku otrzy- | 
mało rany. Zapanowało wielkie wzburzenie, | 


była jeszcze serca czystego; lecz oto już od: no- 
cy ubiegłej rozdwojenie zakradło się do jej dù- 
szy, a nawet fatalne to spotkanie z niecną ko- 
bieta wiekszy jeszcze wywołało w niej zamęt, 
tak iż w tej chwili nie była gdzie zaczerpnąć 
odwagi do wystapienia stanowczego i — uczy” 
nienia vudu. 

Gdy wszelako Abwilipus wezwał ją do 
mówienia, przyp niala jej się jego dla niej 
skłónmość 1, pokładając ufność w nim, uciekła 
się do wybiegu. Cichym a skromnym tonem 
oświadszyła. że nie jest winna i może dowieść 
tego konsulowi, jeżeh wolno jej będzie rozma- 
wiać z nim bez świadków. Brzmienie jej glo- 
su iknęlo Akwilinusa, choć sam nie wiedział— 
czemu, i zgodził się on chętnie na to, by po- 
mówiła z nim na cztery oczy. Kazał w tym 
celu zaprowadzić ją dv swego mieszkania i tam 
udał się z nią sama do jednego zipokojów. Wów- 
czas Eugenja podniosła ku niemm oczy, odrzu- 
cta kaptur i rzekła: „Jam jest Eugenga, któ- 
rej niegdy pragnąłeś za żonę!* 

Poma? ją natychmiast ò był przekonamy, 
że to ona; równocześnie jednak wezbrał w nim 
srogi gniew i gryząca zazdrość, gdyż ta odna- 
leziona tak nagle—okszała się kobietą. która 
przez caty czas przeminiony żyła potajemnie 
wśród mnichów siedemdziesięciu. - Przeto oe 
wszysikich sił starał się panować nad soba, z 
rzucając na nią spojrzenia badawcze, udawał 
że slawom jej ani trochę nie wierzy, i rzekł: 
„Wydłajesz się istotnie podobny do owej nie 
mądrej dziewicy. Lecz to mię mic nie ob 
chodzi; natomiast wiedzieć pragnę, coś ty s 
wdową miał do czyniefia!* 

Onieśmielona i trwoźna, opowiedziała Eu- 
genia o całem wydamzenin_i Alowilinus poznał 
już ze sposobu opowiadania, jak fałszywe i ni- 
kczemne bylo enia iar 
pozomą zimną krwią: „A w jekiż to jednak 
spnaóh, skoro jesteś Eugenia, mogłeś a'ać się 
mnichem w jakim zamiarze i — dak 40 wogó- 
le zrobić się dało?" j 

Na te słowa jego zarumieniła się Eugenia 


iłochem jesteście i zgrają nędzników, co to pu. 
blicznie nazwę śscbie nadają, żeby cichaczem 
służyć zepsuciu i występkom wszelakim! Broń. 
cie sie jeśli możecie, przeciw oskanżeniu!* 

(Bezwstydna wdowa powitórzyła teraz kla- 
mdiwą swą opowieść, przeplatając ją obłudne- 
mi lzami è jękami, Gdy już skończyła i znów 
się owinęła obyczaąjnie w swe zasłony, mnisi 
w tnwodze spojrzeli po sobie j na opata, o któ- 
rego enołliwości mie wątpili, i społem podnie- 
śh głos, by odeprzeć ialszyrwe to osknażenie, 
Wszelako nie tylko liczna czeladź łgarki owej, 
ale również wielu sąsiadów i przechodniów, 
którzy na własne oczy wildzielii, jak opat za- 
wstydzon i pomieszamy uciekał z tamiego do. 
mną i uważali go za bezwzględnie winnego, — 
zaświadczyli teraz kolejno i wra, jak jeden 
mąż glosem doncśnym o piopelaionym czynie 
niecnym, tak iż biednych mnichów dziesięcio- 
kré przekrzyczano. 

Pełni watpliwości, spojrzeli oni teraz żno- 
wnż na swego "pata, i siwoszom z pośród mich 
mładzieńczość jego wydała się naraz w rzeczy 
samej podejrzana. Zawołali, że jeśli on jest 
minny, mie minie go sąd i kara Boska, jako i 
H re świeckiego sądu oni go już teraz wy- 

ają! 

Oczy wszyslikich obecnych były zwrócona 
na Eugenię, która stała opuszczona w jpośred+ 
ku zebrania. W celi swej leżała była płaczą. 
ca, gdy schwytano ją wraz z miiichami, a tutaj 
przez cały czas stala z oczyma spuszczcnemi i 
w kapturze mniszymy głęboko na bwarz ścią- 
gnietym, a położenie jej było najokropniejsze; 
be jeśliby zachowała tajemnicę swej płci i po. 
chodzenia, stanie się ofiarą fałszywego Swie 
dectwa, a gdyby oną wyjawiła, burza przeciw 
klasztorowi zenwałaby się sroższa niż dotad, 
i uma sama skazałaby go na zagładę. klaszter 
bowiem. mający za opata p'ekma młodą irobie- 
tę. musiałby oczekiwać ze stromy nieżvczliwe- 
go pogaństwa najsromo!niejszych podeuzeń i 
urągowiaka. Tych obaw 1 niepewmości nie 
doznałaby ona, gdyby, wedle pajzć mniseych, 
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| robotniczym coraz dotkliwsze straty i klęski. 
Dość powiedzieć, że systematycznie palili 
domy robotnicze, niszczyli wszelki dobytek 
ruchu robotniczego. Korespondent „Arbei- 
terzeitung' i „Vorwartsu' donosi, że trze» 
cia część Włoch północnych i środkowych 
znajduje się dziś pod dyktaturą faszystów. 
W niektórych dzielnicach doszło do tego, że 
by udać się z jednej miejscowości do dru- 
giei należv zaopatrzyć się w paszport 
| miejscowych „wladz“ faszystowskich. O- 
| statnich dniach faszyści zagrozili zniszczee 
niem całego miasta Prato (w Toskanii), li- 
czącego 57 tys. mieszkaców. Faszyści za- 
wiadomili ludność tego miasta za pomocą o- 
| głoszeń, rozlepionych na murach miasta, że 
| pódpalą je, o ile jeden z faszystów, który 
został ranny w trakcie jakiegoś sporu, u- 
mrze. 
Faszyści postępują tedy, jako państwo 
w państwie, kierując się własnem „pra- 
| wem” i lekceważąc sobie władze i prawa 
' państwowe. A cały teror faszystów wymie- ` 
rzony jest w pierwszym rzędzie przeciwko _ 
najsilniejszej partji w kraju, t. j. socjali- 
stom, mającym 125 posłów w parlamencie i 
większość radnych w 2,000 komun. 
Uprzytomniimy sobie, w jaki sposób 
| faszystom udało się zdobyć potęgę obecną. 
| Fąszyści byli początkowo — tuż po wojnie 
| — bojówką nacjonalistyczną, mającą na ce- 
| lu walkę o urzeczywistnienie najszerszego 
, programu terytorjalnego, zwłaszcza o posia 
| danie Fiume, oraz przeciwko „anarchji”, 
| pod którą rozumiano zarówno komunizm, 
| jak też — w razie potrzeby — socjalizm. Na 
czele tej hoiówkj stali: Mussolini (..narodo- 
wy” socjalista), studenci i inne podejrzane 
indywidua o awanturniczych skłonnościach, 
Z początku, gdy burżuazja włoska była roz- 
bita i bezradna, faszyści, cieszyli się jej 
względami, jako pomocnicy w walce z ru- 
chem robotniczym W miarę jednak, jak 
burżuazja przychodziła do siebie i zorgani- 
zowała własną straż przyboczną w postaci 
świetnie uzbrojonej (w tanki i karabiny ma- 
| szynowe) policji — faszyści stali się ele- 
| mentem raczej szkodliwym ponieważ wtrą- 
Feali się do polityki zagranicznej i narażali 
| władze państwowe na wielkie przykrości 
(organizując np. demonstracje przeciwko 
Francuzom). 

Z drugiej jednak strony faszyści oka- 
zywali burżuazji wielkie usługi przez tero- 
ryzowanie ruchu robotniczego. I dlatego po- 
zostawiano ich w spokoju, nie zdobywając 
się wobec ich gwaltów na żaden kfok ener- 
ficzny. Wprawdzie teror fagzystów dawał 
się we znaki także mieszkańcom i chłopom 
i wogóle stwarzał atmosierę' bezprawia i 
„stanu wyjątkowego”, wobec którego nawet 

| reakcyjni zwolennicy „ładu i porządku” 
| wzruszali ramionami, obawiając się słusz- 
nie, że działalnością swą faszyści podko= 
' pują wszelki autorytet, wszelkie prawo, sie» 
jąc ziarna anarchii. stąd prezydent 
ministrów Bonomi, obejmując władzę, miał 
też w swym prośramie punkt o walce z fa- 
szvzmem. Ale dla tej walki, by ją prowa- 
dzić skutecznie, musiałby mieć poparcie 
znacznej większości Izby, włączając w nią 
socialistów. Tego jednak poparcia, niestety, 
nie bvło. 
Powiadamy: niestety. Albowiem teraz 
dopiero wyszło na jaw, że potęga faszystów 
wzrosła nietylko dzięki poparciu burżuazji, 


i zalgłopotana spuściła nadó? oczy; atoli myda- 
walo jej się, że owszem miło jej być tutaj i 
wreszcie znów przecież móc dobremu amao- 
memu z dawnych dni mówić w sobie i swem 
życiu; to też nie ociągała się z tem i ww sto- 
wach prostych zdała sprawę ze wszyslikiego, 
co się z nią działo od chwili zniknięcia, tylko 
— mecz dziwna — ani słówkiem nie napomi- 
nela o obu Hiacyntach. Opowiadanie Ho weale 
mu się podobało i wogóle z każdą chwilą jaw 
koś trudniej mu bylo ukryć, jak bardzo mna 
się podoba ta piękna, którą toto odnalazł. Prze- 
cież jednalki przymus sobie zadawał, postana- 
wiając z dalszego jej zachowywania się ad 
do końca wybadać, czy pod względem skrom- 
Bcści i czyciłości obyczajów dawną ma. przed 


sobą Eugenię. 2 ` 

A przelo rzekł: „Wszystko to jest histo. 
nią, dobrze ułożoną; a jednak dziewczyna, 
któną ty pomo masz być, mimo całe dziwa- 
ciwo swoje, mie byłaby, jak mniemam, zdolna - 
do przygód tego rodzejm, nazbyt już miesłycha. 
mych; cona,mniej byłaby prawdziwa Eugenią 
już z pewnością woiala zostać mmiszką. Bo, 
na mily Bóg, jakaż to zasługę i zbawienie mia- 
laby zdobyć sobie przez hab'! mniszy į żywoł ' 
pośród! stedemdziesieciu mniehów — najuczeń- 
sza nawet i najbardziej pobożną niewiasta? 
Dlałteg> też uważam cię i nadal za gładkie 
gołowąse dziwadlo i oszus!a, k'óremu nie a nie 
nie wierzę! Przytefm zaś Eugenia owa uznąr 
na zostala za istotę boską i na gwiazdach o- 
siedliona, posag jej Stoi poświęcony w pray- 
bytku bogów, i możesz wcale Źle na tem 
wyjść, jeżeli obstawać bedziesz przy bluźnier- 

czem swem oświadczeniu! ”". 

(Dok. nast.). 
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W poprzednim odcinku, sanalta 8, wiersz 4-ty 
ad dołu, powi mio być: „przyciskalą do czola swe. 
go . pokiywała całusami" 
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policji i wojska, lecz także, w znacznej bar- 
dzo mierze, dzięki taktyce partji socjali- 
stycznej. 

Partja ta odniosła po wojnie niebywa- 
łe zwycięstwa. Organizacja zdobyła sethi 
tysięcy nowych człońków, Przeżywano o0- 
kres entuzjazmu, który miał bezpośrednio 
zaprowadzić do socjalizmu. Nie zwracano 

s uwagi am na wzmacnianie się burżuazji, ani 
na wzrost faszyzmu, nie interesowano się 


wogóle sprawami wewnętrznemi, lecz zato 


| „ bezkrytycznie, bolszewizowano, przystępu- 
# jąc już w r. 1919 do międzynarodówki ko- 
munistycznej i oczekując z dnia na dzień 
rewolucji swiatówej, która miała pariję u- 
ratować również od trosk domcewych, czy- 
ste włoskich. Tymczasem bolszewizm ban- 
krutował, grzebiąc jedność proletarjatu za- 
chodniego: równocześnie też faszyści wzma- 
cniali swe szerćgi organizując się i zbrojąc. 

I oto dziś proletarjat włoski stanął w 
obliczu wroga wobec którego jest bezsilny, 

a który zagraża wprost jego istnieniu. Całą 

; grozę niebeżpieczeństwa zrozumiały—rzecz 
znamienna! —. związki zawodowe. 12-50 

| stycznia r. b. zarząd Powszechnej Konled. 
| Pracy uchwalił rezolucję, w której upoważ- 
nia się frakcję socjalistyczną w parlamencie 

| do popierania gabinetu, który „daje rękoj- 
| 


mię przywrócenia elementarnych praw lu- 
dowych i urzeczywisinienia programu, U- 
względniaiącefe najkonieczniejsze żądania 
proletarjatu". 

Rezolucja ta godzi wprost w uchwaly 
ostatniego zjazdu socjalistycznego w Me- 
diolnnie, odrzucające wszelkie poparcie 
rządów burżuazyjnych. Stanowisko partji. 
będącej w ścisłym związku z Konfederacją 


Pracy, stało się nadzwyczaj trudne. I istot-- 


nie powzięto dwie odmienne uchwały: Ra- 
da partyjna uchwaliła większością głosów 
rezolucję, w której żąda: 1) wszczęcia e- 
nergicznej akcji przeciwko terorowi laszy- 
stów za pomocą wszelkich środków akcji 
zbiorowej wszystkich odłamów proletarja- 
tu, uznających walkę klasową. 2) Kontroli 
frakcji parlamentarnej, aby la ściśle prze- 
strzegała uchwał kongresu medjolańskiego, 
zabraniającego popierania rządu. Frakcja 
ma działać samodzielnie i obalić każdy 
rząd którego polityka sprzyjałaby gwałtom 
faszystów: 3) utrzymania  jaknajściślej- 
Iszych stosunków z Konied. Pracy, podkre- 
ślając dobiiniej konieczności charakteru 
politycznego w stosunku do zadań czysto 
ekonomicznych: 4) uwzględnić i sprzyjać 
wszelkim próbom, mającym na celu porozu- 
mienie partji socjalistycznych i komuni- 
stycznych, by na gruncie midzynarodowym 
zwalczać powojenną reakcję 'burżuazyjną. 

atomiast frakcja socjalistyczna w par- 


lamencie, składająca się+*w większości swej ` 


ze zwolenników polityki Konf. Pracy, po- 
wzięła rezolucję, wyrażającą zadowolenie z 
tege, że Rada partyjna uchwaliła zastoso- 
wać wszelkie środki wałki dla obrony swo- 
had klasv robotniczej. Z tego frakcja socja- 
listyczna wyciąga wniosek, że i jej wolno 
użyć wszelkich środków rozporządzalnych. 
Jak widać, Rada partyjna nadal stoi 
na stanowisku kongresu w  Medjolanie, 
frakcja zaś w sposób b. dvplomatyczny sta- 
neta nn stronie Konfcd. Pracy. Jak się ten 
zatarg skończy — nie wiemy. .W każdym 
razie taktem niezaprzeczonym jest, że 
większość zorganizowanych zawodowo ro- 
botników nie chce już się karmić obietnica- 
mi i blagą bolszewicką i ginąć jednocześnie 
ezradnie od kul faszystów. Rozumują 
oni tak: albo terorowi faszystów przeciw- 
stawić należy samoobronę robotniczą, albo 
eror ten zwalczyć drogą parlamentarną. U 
/* tem, by dzisiaj wobec potęgi materjalnej 
faszystów i policji rządowej robotnicy mo- 
gli liczyć na zwycięstwo w walce orężnej— 
ħiema mowy. Byłoby to wszczęcie walki 
bratobójczej bez wszelkich widoków powo- 
dzenia. Socjaliści też sprzeciwiają się bez- 
wzglednie tego rodzaju taktyce, 

Pozostaje zatem tylko droga walki 
parlamentarnej. Ale tu właśnie uchwały 
tonśrest miedjolańskiego wiążą ręce posłom 
socjalistycznym. Robiąg opozycję rządowi 

onomi'ego socjaliści z konieczności pęhnę- 

i go na prawo, gdzie też udało mu się stwo- 
rzyć większość bez socjalistów, a za: to no- 
parcie ze strony pźrtji burżuazyjnych Bo- 
nomi odwdzięczał się im, czyniąc ustępstwa 
«na rzecz faszystów. 

Konfederacja Pracy zdobyła się na od- 
wagę żądając 'od partji pożytecznych czy- 
nów, zamiast frazesów rewolucyjnych. O- 
prócz tego zwróciła się oną jeszcze do Am- 
sterdamu z propozycją obesłania konferen- 
cji w Genui przez klasowe związki zawodc- 
4) we wszystkich krajów, Krok ten przypisać 
należy krytycznemu położeniu gospodar- 
czemu Włoch, zależnych bardziej, niż inne 
państwa od zańranicy, 

Depesze doniosły o ustąpieniu rządu 

onomi ego. Wobec teso: taktyka sociali- 
stów nabiera szczególnego znaczenia. Naj- 
bliższe dni pokażą, co weźmie górę: do- 
tvchczasowa bierna i bezpłodna opozycja, 


* 


której towarzyszyła bardzo ruchliwa dzia- 
łalność faszystów, czy też roztropność in- 
stynktu samozachowawczego, który podyk- 
tował uchwałę Konfederacji Pracy, 

WRO PPE EPO ORAETNE a i aa 


-< Robotn'cy podierajcie \ 
| swale pismo codzienne. 
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„KOBOTNIK”, sobota, 4 lutego 1929 r. 


Szczyt perfidji 


(Doradcy p. Michalskiego), 


Ma więc p. minister skarbu swą Radę 
Finansowa, złożoną z 15 osób, zamianowanych 
na jego wniosek przez Radę miaisirów, 

„ Kb są owi wybrańcy p. Michalskiego? 
Fenatyczni obrońcy wielkiego obszanniciwa, 
zaWzięci rzecznicy wielkich ślnansów, zapale- 
ni orędowniey wielkiego przemysłu. Łatwo so- 
bie wyobrazić jak ci najbezwzględniejsi szer- 
mierze czamnej reakqji radzić będą, 

, Ow próba. „Roboinik* z 80 stycznia za- 
mieścił urzędowe sprawozdanie z pierwezego 
posiedzenia Rady Finansowej. Zaslanawiała 
się oną nad „zawieraniem umów ubezpiecze- 
mcwych w obcych walutach", Mało kto zrogu- 
me, © co tu idzie. O to — a komunikat dy- 
skreinie o tem milczy — żeby fabryki, które 
zaciegać będą pożyczki „ziote“ (dolary, funty, 
franki) w nowozałożonem Towarzystwie Kre- 
dytu Hi potecznega mogły ubezpieczać swe bu. 


dynki maszyny, narzędzia i towary w towa- 


rzysiwach zagranicznych. Tu przypomnieć 
trzeba. iż obligaue Towarzystwa Kredytowe- 
g0 mają już cztery gwarancje: 1) hypotekę, 
2) osobistą odpowtecrialność dłużników, 3) 
zbi mawa odpuwiedziańciość, 4) bezwarunkowe 
solidarne poręczenie Państwa polskiego, Nad. 
te uwzględniając krrs po którym zagranica 
ma nabrać te obiigł procent będze nie- 
daleko 10% r.eznie. Gdy projekt gwarancji o- 
bligów rozpatrywany był przez Se'm, tow. dir. 
Perl energicznie go zwalczał, uważsiąc słusz. 
mie. że rzecz jest szkodliwą dla kredybu pań- 
stwa polskiego. lecz większość endecko-chl.p- 
Ska pod batutą p. Wierzbickiego głosowała 
macaj Pokazał» się, że stało się o wiale go- 
rzej niż przypuszeznć mogli najwięksi pesymó- 
ści. „Otóż Anglicy poea czterema gwarano'ami 
żądeją jeszcze piątej: Polisy ubezpieczeniowej 
swych własnych Towarzystw z warunkiem. że 
astana polisy te w rekach angielskich. W ra- 
zie więc pożaru. wynagrodzenie pozostanie w 
Anglii. Tymczasem zaś polscy fabrykanci ^- 
płavać będą premie asekuracyjne w fuutach 
szterlingach do 200.000 funtów mocznte, które 
wyfdą z kraju, Tyleż się wywiezie na zaplatę 
kuponów i rat amortyzacyjnych. A ponieważ 
sprzeciwia się to przepisom dewizowym (0 o- 
browie zagranicznozai śrockami  płatniczemi)y 
przeto Rada finansowa żada, aby od tei usta- 
wy odstąpiono. Oczywiście że p. Michalski pój. 
dzie za swa Radą. 

Rozważała też Rada „Zniesienie subsyf 
djomumia humanćtarnych instytuqi Grajawych 
i zagranicznych w sprawach celnych". 

Redakcja tego punktu jest wnnślnie za- 
ciemmiona. aby mie byla dla ogółu zroztimia- 
na. Domyśleć się tyðko można, że Radzie za- 


leży na tem, aby insftyfucje naukowe, szkolne, 
społeczae, szpitale i t. p, nie korzystały z przy- 
wilefu. bezelowego przywozu z zagranicy przed- 
miotów pomocy naukowej i środków leui- 
czych jak: instrumenty chirurgiczne, oparun- 
ki i t. p, czyli artykuły przeważnie w Polsce 
aie pmdukewane Dlaczego? Bo wytworzyć to 
może kotkurenwję kilku fabrykom kra'owym! 
Tu beawstydny kapiializmępokazał swe praw- 
dziwe obiicze, 

Wreszcie ostatniń rezolucja  „iednomyśl- 
nie” uchwalona, aby kurs przeliczeniowy 216 
marek (za 100 rubli) zomat nietykalny dla 
dhigów przedwojemnych, aby nie wprewadzo- 
no moratorjum w spłacaniu tych dhugów. Tak 
nięc wierzyciel otrzymuje za rubelt złoty obec- 
me kopiejki! Że wlasciciele w'emscy i miejscy 
onzymiuiją przy sprzedaży produktów, majat- 
ków lub dmnów za takiż rubel do trzech rubli 
w złocie, h już ich zarobek, Oni. zyskują dzie- 
dąlki i selbi milomów, a wierzyciele. wśród 
nich wdowy. fundacje publiczne, małoletni, 
niech cierpią nędzę. 

Taki jest goraco przez Rade  Fimansorvą 
zalecony „pomadek“ rzeczy, aby uniknęć 
„chaosu w życiu gospodarczym, oraz ze wagle 
du na aut rylet ustaw i utrzymanie rwaubości 
marki polskiej. 

Trudna o więtkcezą obłudę, o większą bez- 
czelność! Tanlzie należecy do klasy, która sa- 
bulje refonmę roina, pobopuje ustawę © o- 
śmiegodziunym dhiu pracyy podweża Kasy 
shorych, lamie przepisy o robotnikach rol. 
nych zwakza srai za pamocą ustaw car 
Skich. marke polska traktowała iako śmieć i 
gpekwlowuła na waducie — cć luczie mają czo- 
l. powelywać się na avtorytet ustaw i „powa- 
gg“ waluty. 


Gdy w tych dniach depufacja obynvafefi 
wata s'e do p Michalskiego, aby mu przed- 
stwwić rozpaczliłły ks wdów i Sierot, które 
są zmuszane do odbierania sum, ulokowanych 
przed worną w złotych rublach — po kursie 
216 mk. za 100 rubli, i aby iako śwadek zarad- 
czy. zapmiekeować moralrfnm podług wzoru 
okupantów, p. minister kategorycznie odjpo- 
wiedział: „Tak być musi” A gdy jeden z 
członków delegacji prawnik zwrócił uwagę 
mynistra ma powśżne wątpliwości prawne, p. 
Michalski obiera? oddać tę sprawę Radzie Fi- 
nansowej, Spełnit obietnice, a rezufuk leży 
przed nami Mówi puztsłowie: „Powiedz mi 
z kim obwiiesz, a ja ci powiem kim jesteś". 
Zapomawszy se z Radą Finansowa Polska 
wiedzieć będzie, kto jest p. Michalaki, 

i Obywatel, 
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Kronika pol tyczna. 


Otrzymaliśmy następutący komumikat: 
Na ocbytem w dniu 2 b. m. koustytuują” 
cym zebraniu Komitetów, Wyborczych: Naro- 
dewego Obywatelskiego  (Miqjakiego), omm 
Cewtralnego Narodowego (Se'mawego), — u- 
tworzóńych przez pięć Komitetów ` Wybor 
czych, jakie zosiały założone przez główne 
zrzeszenia zpołeczno-zawodewe stolicy,  wyło- 
niono delegacje, złożoną z pp.: Ramona Pmusz- 
kowekiego, Wincentego Maltetńdowicza 4 ingy- 
niena S Zawadzkiego, dla porczumienia się z 
narodowemi ugrupowaniem. politycznemi, te- 
lem doprowadzenia do łączności w eleji wy” 
bouczej. 
Przewodniczący koństytuującego Zebra- 
mia Komitetów ; 


| „A. Suligawski. 

Aha, wise p. Suligoweki!.. To jemu tak 
śpieszno z akcją wyborczą. Wprawdzie War- 
szawa była tak niewdzięcwna, że nie dala p 
Suligowskiemu mandatu ani do Seimu, ani na- 
wet do Rady miejskiej. Ale p. Suligowzki nie 
traci nadziei — s śpieszy się z „centralną" i 
„obywalalską* — a w obu wypedkech nar 
Ghrwoskamienieznikomwską — akcja wyborczą. 
Jakże jest charakiervstycznem, że reakcja roz 
Perzyna zabięgi wyborcze pod hasłem: Bóg, 
Otczyzna i obrona kamy'eniczników 1... 


% 
** 

Prasa endecka przypisie ministrowi 
spraw wewn. p Downarowiczowi. zemiar u- 
twewzenią nowego stronnictwa i oświadcza. że 
ta konkurencja wcale jej się nie podoba. 

LJ 


+k 
Nadesrła odpowie"ź rządu Kowie tiero 
na notę min's'ra Sk rmunta z d. 31 ub, m, Od- 
powiedź ta 'nie zewiera stanowczych dannh 
co do dalszej tekiyki wspomnianego reg- 
du. (A, W.). 


s 
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„o Dnia 30 grucmra r. z, Prezes polsi] delg 
gereji w mieszenych kom'sjach reewfurceyj- 
nej 1 snenielnej w Moskwie p. Antoni Obre- 
ski złożył na ręce Prezesa cCellegnej: rosyjsko 
uzralńsktej notę. domegrjącą sę rewteji do- 
tychczasowych stosunków. penujocyh w tych 
komisjach. Nota, zaryieratąa rrzesrto 40 s'mo- 
rice maszyrowcgo druku, dowodzi, że adi podr 
pisania traktefu ryskrego w daru 9 i pół mio 
siecy nie zostało wykoneme żdne z prstani- 
wień buaktału w zakresie Kom'sji reewoknnr 
cyjnej i na pos'eczeniach komisii nie mmmacta 
dutychczas żadna ubwała, która mogt-by za- 
poczatkowaeć realne wprowadzenie w życie po- 
stulatów. traktatu. Nota szozególowo przytacza 


cały przebieg prac komisji, z wyreśtem pod- 
kreśleniem chiychezasowej złej woli ze stnary 
sowietów, Rozpatruje kolejno prace kumisi to 
| ewakuacyjaej i posawzegónych podkotniefi, jak 
| podkomisji przemysłowej, do spraw roliych, 
szosowych i t, d st. d, 

W zalwńczeaiu nota po”kreśla, że dhilkma 
współpraca w kom'siach jest tylko możliwa 
wiedy, o ile zasadniczo zostaną zniienijose me- 
tody, któremi się posługuje strona przeciw- 
na (P. A. T.). ; 


o) 
Na posiedzeniu w dniu 8 b. m. Roda Mr 
| sirów przyjęła projekt nowcli do tawy z cna 
18 marca 1921 r, o pryznanłu kredytu 3 ml- 
ljardów marek na pernoc rng. Defej whati- 
ła zmianę statutu organizacyjnego M n'stenum 
Pzzemysiu i Handia, nozszemyla zokris działa- 
mia i orgznizącji Komisji - Reww'ykucyjwaj 
przy Głównym Umiędz'e Lilkwidacy'nym ta zte- 
| mie wschodnce zeewaliła Ia Tprowazmn'e 
| trzech zmian robotników przy pany w banda 
| kach, uchwaliła rozpowądzenićtw apmanvio bwot 
| rycańtowych na koszty wyższych  umędów u- 
bezpieczeń ma terenie b: Dzielnicy Pruskiej, 
wreszcie postonowiia wyłączyć gmódę Knerzo- 
zie. z pow, Gostyńskiego i wiączyć ją do pon. 
Łowickiego, 


PROTEST AKADEMIKÓW - BIAŁORUSINÓW. 

„Akademicy Białorusini Uniwersytetu Wileńskie- 
fo, zgromadzeni na wiecu w dniu 26 stycznia 1922 
„r, po omówieniu faktów, które miały miejsce w cią- 
gu dni ostatnich, postanowili zaprotestować: 

1) przeciwko faktowi rewizji dokonanej w lo- 
kalu Białoruskiego Związku Akademickiego, w no- 
cy z 19-50 rn 20 stycznia bez okazania zezwolenia 

| Jego Magnilicencji Rektora Uniwersytetu, chociaż 

| zgodnie ze Statutem Związku, zatwierdzonym przez 
Senat Uniwersytecki, Związek jest organizacją wy- 
łącznie kulturalno - oświatową. 

2) Przeciwko działalności pewnych grup „stu- 
dentów* Uniwersytetu Wileńskiego, którzy w czap- 
kach „batorówkach”, a więc, występując oficjalnie 
w charakterze studentów, jako agenci policyjni, u- 
czestniczyli w rewizjach i aresztach, nietylko w in- 
stytucjach społecznych, lecz nawet i w organizacji 
akademickiej, a mianowicie w lokalu Związku Aka- 

| demików Białorusinów, co do charakteru którego to 
lokalu byli poinformowani, gdy grozili wyłamaniem 
drzwi, na których było umieszczone ogłoszenie, 
podpisane przez Jego Magnificencję. 

3) Przeciwko sposobowi rewizji w Gimnazjum 
Białoruskim, dokąd nie zważając na to, Że w Gim- 
nazjum od godziny trzeciej w nocy prowadzono re- 

wizję uczniów — małe dziesi — wpuszczano, ale 
z powrotem nie wypuszczano, grożąc nawet uży- 
ciem broni . h i 


-` WA 

4) Przeciwko rewizjom w instytucjach, które i; 
mają na celu działalność wyłącznie kulturalno 
oświatową i nic wspólnego z polityką nie mających, 
jak naprzykład: Białofuskie Kółko Muzyczno - dra t 
matyczne, Gimnazjum Białoruskie ete. ` zy E 

5) Przeciwko temu, że władze polskie nie pos 
zwalają pracować swobodnie społeczeństwu biało+ 
ruskiemu zamykając białoruskie instytucje społecz 
ne i szkoły, zabraniające wydawania gazet, aresztu+ 
jąc działaczy białoruskich i nargół wykazując wy: 
raźne tendencje do zlikwidowania pracy białoruskie 
na wszystkich polach, 

Dla tego też akademicy Białorusini, po do 
nanych faktach rewizji i aresztów, uważają za nies 
pewne, czy i ich organizacja w przyszłości bę. 
dzie mogła spokojnie prowadzić nadal swą pracę", 


Wilno, 28 stycznia. 
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Ukraińskie Poselsiwo Sowieckie w War 

szawie nadesłało nam komunikat, w którym 

zaprzecza, jakoby wyjazd Rakowskiego za grae 

nicę oznaczał jego ustąpienie ze sicnowiska 

przewodniczącego Rady Komisarzy Ludowy 
Ukrainy, Sowiedkiej. 


$ Ę 
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P, Minister Pracy ı Opieki Spolecznej dziś 
udaje się do Lwowa, skąd wyrusry do Podwor 
łoczysk i Tarnopola dla zwiedzenia punitów 
dla repatrjantów, k 


g kyi 
Z rozporządzenh Komberjatu Regd na m, st 
Warszawę w dniu 8 b, m. obicżoł:o zwesztem Nr. 27 
z daią 2 lutego 1922 r, czasopismo p. m „ į 
ską Tr'buna“, przy równoczesnem wytcozeniu spra. 
wy sądowej wi.mym wydzmda i rozpow nianie 
togo numeru, i 
EE AA 
W krukowek.m „Crasie* z dnia 3 b, m. Boy za © 
mieści? następujące pode ckowemie: w, g 
Wszysłkiim, którzy na mcje ręce raezyli prze. 
słać wyrszy. oburzenia pod żdresem mnisterjum 
spraw zagraiezńich w Warszawie i posejsiwa pol. 
skiego w Paryżu, dziękuję serdecznie imicmem obu 
tych instytucji które wiedzą, że, jeżeli się je k 
to tyiko ala ich dobra, Boy. 
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Imm Zdiorcwa W plLLNIE 
na rok. 1922/23. ER: 
Odbyta w dniu 1 lutego w . Mimister 
Fracy i Opieki Spciecznej koaferencja w sp: 
wie wydalonych rdboników wolayuh nóe d 

zadnych wyników. 

Ziemianie z uporem odmawiają 
mienia się i układu co do eweaiualnego zaję- 
cia się lsem wydalonych. Sytuaeya, jak nas 
informuje Zarząd Główay Zwiasiu R 
jest bardzo poważna. Przewodniczący Oz 
mil, iż przerywa obrady na parę dni, ce 
porozumienia się z czmnikami miaradaju 
zainieresowenych ministeriów. 
Ciekawem jest iż pp. Stecki i Mors'in 
swoim komunikacie uspakąwii s 
mówiąc, że wszysko jest w porzadku, a 
dlatego że rowo'nik rolny. który został © 
lony z folwarku A, zostanie przyjęty do 
waikm B. Tymczasem mlodg'udiny sekire 
Zwiędzu Ziemian, p Karol Rotket, twie 
cw innego... Uważa bowiem. że wolno obs 
mkom- nobié co im się podoba jako że szl 
ce na zagrodzie równy woewadz'e. 
Na zapytanie nasze jak wyobraża «0 
Zarzad Główny rozwiązanie sprawy bezrobe 
uych otrzymaliśmy ©7powiedź następufaca: 
W orzeczeniu Nadowycza nej Komiai Ro 
fjemrmej powiedziane jet że precowaik 
wolniony z dniem 1 stycznia ma prawo pi 
6 dni awkać pracy w innom foiwashu. Rea 
n.cy rolmi przez prawo poz emnene 6 dni, fol 
wankè obchodzili, lecz pracy nie zmsteź. mp 
tv sprawa jest bardz» skompikowana. W każe 
dym racie Zarząd Główny zrabi nadiudzki w 
silek. żeby nie dopuśnć do bezrobocia na nvs 
Sradha ku temu są sy came ongemizaci, któ 
w odpowiednim czasie potrat upomnieć się 

prawa należne rob daikom rolnym, ' ; 
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"ZB ZW. ZAW. ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 

Zarzad Główny, craz Zarząd Ocdzia 
Kaliskiego Związku Zawodowego Rob. Rol 
Rz. 'P. składa p'dziekowanie panu mecen 
w: Piotrowi Fineslchandowi za wiena o 
nę w kaiskim Sądzie Okregawym, dzieki tité- 
rej tow. Józef Rawałeq del. folwarku Sirapie. 
szym, a%arżony z art. 308 przelsiętej pan 
wanslziego kodeksu kamego zostat untewi 
ny: 


ame aaen aaraa 


Z prowincji. 


urom'n (z. Plocka) 
(Rocespondencja własna). 


W dmim 15 stycznia o g. 10 reno odbylo się 
bran'e członków P, P, S, i sympat:ków, ną które 
przemawiał tow, pese} Niedziajkowski, p? 
| Tow, Nedzinłkowski omów? dotychezasową 
dmiełstność P, P, S. oraz program jej na przyszłośę, 
przytem poruszy] wiele spraw, obchodzących 
roboł liczy. ką 

Następnie, o godz. 1 po poł. przemawiał 
poseł Niedziykoweki na rynlą przed budy: 
~ Zgromadze:ć ma rymłku mieszkeńcy Żurom 
vkolicznych wiosek wys'uchali w skupieniu i 
maniem tego przemówienia, Uznanie wyreżali 
wet ci, którzy dotychczas wrogo byli 
wobec P, P. $, 


USDOSCID. 
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ROBOTNIK", sobota, 4 lutego 1922 c. 


? r niknač następstwa, wysuwając jedaocześnie nastę- 
È Wąpbrzeżno. į ptjące postulaty: 1) uruchomienie huty, 2) umo- 
Be orespondencja własna). żliwienie otrzymania pracy bezrobotnym, 3) ewen- 
, po kJ 
o Znowu nieslychana samo0wola policji — | tualne uzyskanie wydatnych zapomóg (tak dla bez- 


szej Niedawno ogloszona zotala na łamach 
| „oboinika* moalka o bezprawiu policji na 
z | wiecu w iWąbrzeżnie i wniesiono prolest do 
Uizędu bezpieczeńswa w woi „ewództwia. 
- Sprawę tę zapisano, zbadano, a policja po raz 
_ drugi rozbija wiee, ma tej zasadzie, że., . salą: 
| za mała, za malo. wyjść (bo aż dwa) i niema 
wiata elektrycznego. A więc gdy się lud pra- 
| cujący zejdzie, to go trzeba: rozpędzić. 
M n$ Zapytugemy Pana Minisinra spr. Wewn., a 
= rówmież i pana wojewodę, czy nie zareagują 
odpowiednio na bezprawne postępowanie po- 
ei? Jeżeli policja ma spis: sal, które nadają 
y: Się do wieców, to, gdy się zgłasza zamówienie 
ma jedaą z sal, nienadaj jących się do wieców, 
- obowiązkiem policji jest natychmiast odmór 
| wié a nie mówczas dopiero, gdy się kilkuset 
- ludzi zejdzie na salę! 
> || Ładne rzeczy się dzieją w województwie 
śm kiem! Gdyby tak chodziło o enpeerow- 
| ców, endekówy lub chadeków, to co innego, ale 
Ka to sikodzi rozpędzić socjalistów? Bezpra- 
wie posuwa się tu tak daleko, że policjant 
| zakazuje śpiewu „Czerwonego Sztandaru”, 
chociaż pieśń 4a dzisiaj po calej Polsce ooz- 
 brzmiewa! A zresztą, policji przecież nie wol- 
"no sie bawić w politykę! 
A Czekamy z niec jenpliwością na to co po- 
wiedzą w'tej sprawie władze i jals zareagują 
sna samowolę polici w Waąbrzeżnie? 


Bezrobocie. 
Częstochowa: | raków. 


{Korespondencja własna). 
Stosunki w hucie Hantke. 


RH) 
RZ M 
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: Niema dnia, aby w prasie robotniczej, a nawet 
/ i burżuazyjneję nie podawano wiadomości o dal. 
m zatrzynywaniu warsztatów pracy. 
|, W takiej sytuacji krytycznej znaleźli się ro- 
A botnicy huty Hantke w Rakowie pod Częstochową. 
'_ Huta Hantke jest tow. akcyjnem, w którem 90 proc. 
akcji znajduje się w rękach kapitalistów berliń- 
h, -Huta Hantke zostało uruchomiona dzięki 
wytężonej energji robotników, którzy skłonili Rząd 
pólski do udzielenia kredytów i zamówień rządo- 
| wych, a to umożliwiło przy 6 miljonach marek uru- 
-~ <bomienie w 1919 r. wielkiego pieca, jednego pieca 
-martenowskieśo i walcowni, Akcjonarjusze, tak 
i jak w 1919 r. tak i dziś, ani myślą udzielić pomocy 
papa; dla prowadzenia huty. Zarząd huty 
prowadzi hutę jedynie przez zaciąganie pożyczek 
rssedlią i bankowych. Wytworzyło to taką 
tuację, iż rzekomo wobec braku kąpitału obro- 
ego (tłomaczenie zarządu huty) zatrzymano w 
u r. ub, w. piec następnie w listopadzie r, ub. 
" ograniczono czas pracy do 3-ch dni w tygodniu, a 
styczniu r. b. zatrzymano walcownię blachy cien- 
ej. każda taka redukcja pociągała za sobą zwol- 
enie robotników. Organizacja robotnicza 
Przemysłu Metalowego, łacznie z delegatami 
robotniczymi, czyniła nadludzkie wysiłki i zabiegi 
w celu utrzymania produkcji, lecz bezskutecznie 
| Zarząd huty — powołuje się na brak gotówki i 
_ obstalunków. Rząd powiada, iż zarząd ma rację. 
drok z kapitałem 300 miljonów mk, możnaby uru- 
_ chomić wielki piec i drugi marten; oczywiście, gdy- 
- by  akcjonarjusze dali 25 miljonów marek niemiec- 
ok ch byłoby to samo. Kapitaliści niemieccy nie da- 
SPFA podobno boją się czy kapitał ich będzie 
og Rząd polski powiada: „mamy nietylko hu- 
R Hantke" , a w rezultacie fabryka stoi i robotnik 
ra z głodu. 
> Należy tu przypisać winę Rządowi polskiemu, 
-który nie zajmuje w tej sprawie zdecydowanego sta- 
nowiska, przecież na mocy traktatu wersal. przysłu- 
/ guje mu prawo wywłaszczenia, Rząd udziela poży- 
czek przemysłowi, który winien iść o własnych si- 
zamiast przejąć przedsiębiorstwo na własność 
Ad oai z niego zyski. A że są zyski, świadczą 
"pPryke same cyfry: przedsiębiorstwo które zostało 
ma omione w 1919 r., przy kapilale 6 miljonow 
| mk, dziś obraca setkami miljonów mk., bez nowych 
| ów obrotowych. 


OE Rakowa pak stałym kryzysem i 
zrobociem, w dn. 21 b, m. wystąpili żywiołowo i 
ócili się do dyrekcji huty. Ponieważ dyrektora 
' biurze nie było, pochód w liczbie 1200 robotni- 
„ków, udał się do pałacu i tam złożono dyrektoro- 
m" PR: *1) uruchomienia huty na 3 dni, 2) 
przyjęcia do pracy wydalonych i 3) udzielenia od- 
_  powiedzi w przeciągu 3 dni, 
7. W środę, dn. 25 stycznia, delegowani przez dy- 
| rekcję inżynierowie przywieźli odpowiedź odmow- 
2 ną, gorzej jeszcze, zarząd buty "oświadczył, iż na 
- „fłumne wystąpienie odpowiedzi dać nie może”, 
Z Organizacja robotnicza Zw. Rob. Przemysłu Me- 
| talowego podjęła jeszcze raz akcję w celu złamania 
> „zapiski Memorjał, przyjęty przez ogół robotników 
— przesłano Prezydentowi Ministrów, Marszałko- 
Sejmu, oraz na konferencji w starostwie dn. 27 
stycznia: inspektorowi pracy, inżynierowi górnicze- 
mu i staroście by takowy przesłali, wraz ze swą 
ją i poparciem, do Ministrów Pracy i Spraw 
z arch. 
/.. ///W memorjale wskazano, iż, po- zatrzymaniu 
A wielkiego pieca w lipcu, z 509, zagrożonych wyda: 
|. leniem robotników — utrzymano przy pracy 360 ro: 
7 - botników i; odtąd praca trwała od 4 do 5 dni w ty: 
_ godniu (140 robotników zwolniono). Dalej od 17 
akt r, ub zredukowano pracę do 3 dni, a w 
niu zatrzymano walcownie Blachy, wydalając 
robotników. 
Memorjał wskazuje na trudne położenie, w ja- 


Zw. ` 


| robotnych. jak i dla robotników pracujących czas 
| krótszy), które umożliwiłyby klasie pracującej prze- 
trwanie ogólnego kryzysu gospodarczego. 

Do memorjału przyłączył się Związek Pracow- 
ników Umysłowych huty Hantke, 

Ogół robotniczy w Rakowie czeka cierpliwie 
na odpowiedź. lecz brak odpowiedzi, łub też od- 
powiedź niezadowalająca może doprowadzić do 
strasznego rozgoryczenia i nieprzewidzianych na- 
stępstw, 

Czas najwiękócy aby tak Sejm jak i Rząd za- 
jęły się energicznie sprawą kryzysu i bezrobocia, 
yrkazajae swą siłę i powagę wobec fabrykantów, 

J. K-k. 

“Raków dn. 29 stycznia 1922 r, 


Z ZABORU CZESKIEGO. 
Frysztat, 
Frysztacki „Robotnik Slaski“ z dn. 31 sty- 
cznią donosi: 
Widmo bezrobocia w naszem zagłębiu 
przyjmuje oblicze coraz to groźniejsze. Ogra- 
niczono już w swwim czasie pracę w nielstó- 


` 


Wybory 


CONCLAVE ROZPOCZEŁO SIĘ. 

. Rzym; 3 lutego. (PAT). (Stefanij. — Dziś 
po ceremonjach kościelnych nw kaplicy Daoliń- 
akiej 53 kardynałów zebrało się w kaplicy 
Sykstyńskiej gdzie następnie odczytane zosta- 
ty konstytucje papieskie w przedmiocie con. 

, clave, O godzinie 18 minut 30 wejścia do con. 
| elave zostały zamknięte, 


czystości związane z zamknięciem conclave 
rapowely się wczoraj o godz. 17.30. Mansza- 
leik conclave w towarzystwie wielu kandyma. 
łów sprawdził zannlanięcie mwewaę'rzme, po 
czem. zamknął cemehave. W gabinecie marszał- 
ka conclave zredagowuro puotokół 0 zam. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech 


ZMIANA. W POLITYCE ZAGRANICZNEJ 
WŁOCH. 


Londyn, 3 lutego. (PAT). (Radio). = 
Prasa angielska przewiduje, że zmiana rządu 
we Włoszech spowoduje zmianę w wiosktej 
polityce zagramieznej. Z powodu dymisji Bo- 
nomi'ego „Tiunes* pisze, że jednym z pierw- 
szych skutków tej dymisji będzie odłożenie 
konferencji trzech ministrów. „Daily Chroni- 
ele" przewiduje, że wioski kryzys miniserial 
ny spowoduje odroczenie kouierencji genueń- 
skiej. Większość prasy angielskrej spodziewa 
się jednak, że nowy gabinet włoski nie zarzu- 
ci idei tej konferencji. 

ODROCZENIE IZBY. 

Rzym, 8 lutego. (PAT). — Na początku 
posiedzenia Izby deputowanych prezydent miu 
nistrów Bonomi zawiadomi! izbę, że przedstar 
wi? królowi dymisję gabinetu. Następnie pre- 
zydent zaóądał odroczenia prac Izby do czasu 


Strajk kolejowy w Niemczech 


ROZMIARY STRAJKU. 

Berlin, 3 litego. (PAT). — Obecnie straj- 
kuie przeszhe 80.000 maszynistów, 180.000 ro- 
bolnikków warsztatowych, 200000 zwykłych 
rubolników kolejowych 190009 robolmików 
transportowych, óraz 400.000 urzędników. 

Jak donosi „Varwąris* robatniey komu- 
nalni przyłączyli się do strajku. Zarząd związ” 
ku urzędników porztowych nie powziął jeszcze 
ostatecznej decyzji) lecz przesłał kierowmicinwu 
strajsu kolejuweg> 50.000 marek wsparcia. 

„Rote Fahne“ donosi, że zwięzek urzędni- 
ków sądowych na znak symipałij swej dla 
strajkujących ofiarował kwote 15.000, 

ENDRGICZNIE I ZWARCIE, 

Berlin, 3 luiego. (PAT). — Wedhug wia. 
dcmiości, nadesatych ze wszystkich części Rze- 
Szy nmiemiedkiej, strajk ikolejowy mozpoczął się 
wszedzie bardzo energicznie i zwarcie. Hasło 
strajkowe „bez wzgledu na skutki zmalazio 
wszedzie posłuch, We Wrocławiu zasirajko- 
walo 99% maszynistów, 90% komduktowów,. 0- 
raz 50% innych pracowników ikole/owych. 
Wobec tego POZEW REA część urzędniwów ko- 
leiowych musiala opuścić biura i podjąć się 
pracy na parowozach. Poza'em pewna część 
urzędników górniczych ugliosiła się do obslugi 
kolet. 

NA KOLNJACH MISJSKICH W BERLINIE. 

Berlin, 3 lutego. (PAT). — Zarząd związ- 
ku kolejarzy kolei miejskich odbył mwczeraj 
wieczorem kilkugodzinme posiedzenie, na któ- 
rem rozważano położenie strajkowe, Po dluż-, 
szej dygisirsji postamowiomo około pólzocy 
przyłączyć się do śrajku. Strajk rozpoczął się 


dziś rano © godz. G-ej. 
UNIERUCHOMIENIE RUCHU POCZTO- 
WEGO. 
Berlin, 3 lutego. (PAT). — fPoniervaż 
skudlkiem strajku kolejowego unieruchomiony 
„został częściowo także ruch poeztowy, urzędy 


UROCZYSTOŚCI. 
Rzym, 3 lutego. (PAT). (Havas). — Uro- 
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LOTNE BIURO STRAJKOWE. 

Berlin, 3 luiego. (PAT). — Stanowiska 
rządu wzgiędem przywódców strajku Spowo- 
dowalo strajkujących kolejarzy do uiworzenia 
t. zw. lotnego biura stra,kowego. które amuue- 
nią waiąż swe miejsce pobytu. Kierownictwo 
strajku Spoczywa w ręku persoielu papowozor 
wego. 

Ponieważ położenie staje się coraz kry- 
tyczniejzze, przewodniczący ogólno zawodowe» 
go zwiąsku kolejarzy okdiwiedził prezydenta 
Rzeszy w celu zapropomowania mu wasunków 
ugody, Słychać, że pośredniorwa to ma wiele 
widoków załagodzenia sporu, 

0 DOWÓZ ŻYWNOŚCI DLA G. ŚLĄSKA, 

Katowice, 3 lutego. (PAT). — Wskulełz 
srala kolejowego w Niemczech pociągi po- 
śpieszne i osobowe z Berlina nie przybyły tu- 
taj. Z Wrnoławia nadeszła tylko część pocia- 
gów oshawych, Prasa niemieuka górnośląską 
wyraża obawę, iż z RE stimyku nasiapid 
może na G. Śląsku brak żywności. Zwraca się 
z tego powodu do móanodajmych  czymniizów, 
wzywające do pidięcia niezbędnych knaków w 
celu zabezpieczenia dowozu żywności z Polski 
i Czechosłowacji. 


3 . 4 UT 
1 eim wileńsiiego 
WYBORY MARSZAŁKA. 

Wilno, 8 lutego, (PAT). — Dzisiejsze po- 
siedzenie Sej mu mwilemsikiego otworzył o godz. 
17-e} mim. 29 posęł ksiądz arcybiskup Hrynie- 
wiet, który po królkiem przemówieniu od 
dał przewodnictwo poslowi Falenviazowi (ze 
spół stronniciw narodowych). Po odczytaniu 
porządku dziennego iprzewodniczący zarządził 
- wybór marszałka Sejmu. Sexnetańz Zalewski 
udczytał odnośny artykuł regulaminu, poczem 
przysfłiąpiomo do głosowania, 

W pierwszym głosowaniu najwięfcza iost 
głosów otrzymali: Bańkowski — 45 głosów: 
Łokuciewski — 34 i iWędniagolski 20. 
Przed przystąpieniem do drugiego glow wania 
przewodniczący zanzadził  10ciomiuutomwią 
przerwę. Toczą się narady rad ludowych z le- 
wicg celem przeprowadzenia nmfboru kandyr 
data rad ludrwych. Łokuciewskiego. 


MARSZALKIEM ZOSTAŁ P. ŁOKU- 
CIEWSKI. 

Wilno, 3 lutego. (PAT). — W drugicm 
głosowaniu na marzalka Sejmu największą 
ilość głosów otrzymali pp.: Bańkowski — 44 
głosy, Łokuciewski — 34 i Wądziągołski — 
27. Po 10-ciominutowej przenwie zarządzomo 
trzecie głosowanie między dwoma kandydata- 
mi pp: Bańkowskim i Łokugiewskimm W wy- 
niku tego glosowania p. Łasuciewski otrzymał 
58 gfosów, a p. Bańkom=ki 45, Dwie karty od- 
dano białe. W ten sposób marszalkiem Seima 
zestal posel? Łokuciuwski. 


Pred koplerentq w Gonń - 


PROPOZYCJA POINCAREGO. 

Paryż, 3 lutego. (PAT). (Mavas), — Poin- 
care wystosował do rządów państw praymer 
rzomych natę, w której zaprasza odnośne rzą- 
dy do porozumienia się w sprawie przyjęca . 
wspólmego kierunku postępowania, 00 do war 
runków porządku dziennego konferencji ge- 
mueńskiej, zaproponowanej 11 stycznia w Cam. 
neg, oraz co do rezciuji z dn. 6 stycznia, Poin- 
care uważa bowiem, że zasady rezolucji, kig- 
rej wprowadzenie w życie będzie stanowiła 


| pierwszy punkt narad na kouterencji rm Ge. 
nui wymagają dokladniejszego è ba 


rych warsztatach, wyrzucono pamuset nobotni. 
ków (oczywiście polskich!) jeszcze we wuze- 
gniu ub. r. — a obecnie znowu redukują prar 
ce. nm tutejszej hucie i'to wi Ti Sipo- 
aób, 

„Oto dyrelkoja huty iryskiniakiój wydała rw 

tę rozporządzenie, które opiewa, że % po- 
wód niemożliwości utrzymania pełnego ru- 
chu w fabryce, dyrekcja zmuszona zest ogra- 
niczyć pracę na ix myjek czas, a miano- 
wicie każda zmiana będzie jedem tydzień pra- 
tować, a drugi zaś „świętować”. To znaczy, że 
robo'micy pracować będą tylko przez pół mie- 
siąca, przez drugą zaś połowę będa przymuso- 
wo unlopowani. 

Jest to nowy (os dla tutejszej klasy ro- 
botniezej! Do 12000 bezrobolnych w naszem 
zagłiebiu — dojdzie nowych parę miesięcy, 
kłórzy przez pół miesiąca będą ibez pracy. 

GDAŃSK. 
Zwiększenie się bezrobocia w Gdańsku. 

Wedlug cyfr ogłoszonych przez polskie 


zwiącki zawodowe. liczba beznobotnych Pola- 
ków w Gdańsku zwiększyła się z 300 na 470. 


Papieża. | 
knięcin conclave Identyczny protokół podipi- | 
sali nvszyscy kardynałowie, 
PIERWSZE SKŁUTYNJUM — BEZ BE- 
ZULTATU. 

Rzym, 3 lutego. (PAT). — Pierwsze skru- 
fymium na conclave dudo wynik ujemny, Z 
powodu silnego śmtaiła elonecznego, dym uno- 
szący się z Watykanu zdawał się zupelnie | 
jasny Wywołałe to żywą emiocję wśród tu. ; 
mów, oblegaiaceych> Watykan, spodziewano się 
bowiem, że wyberu papieża już dokonemo. Po | 
4>miutowem wyczeldwaciu okazało się jed- 
pak, że skrutyojum nie dało wyoiku dodat- 


riego. 
DRUGITE GŁOSOWANIE, 
Rzym, 3 lutego, (PAT). G. 5 m 380, Dro 
gie glosowaine na conclave nio dało wyników, 


3 
zażegnania kryzysu ministerialnego. Przeciw” 
ko tamu życzeniu protestowali socjaliści, De- 
pułowany Paratnmo oskarżz? rząd, że chce u- 
mikuąć oceny awej działamośni przez Izbę Po- 
lem jedynem przemómćemiu posiedzenie przer- 
wano. Z tego powodu manifestacja m związ. 
ku ze zgonem papieża nie odbyła się. 


KANDYDATURY. 

Rzym, 3 lutego. (PAT). „Avamti” twieir- 
dzi, że miektórzy zwolennicy Gioliiti'ego uwa- 
żają, iż w obecnej chwilą gdy nidobawem noz- 
poczną się międzynanodowe rokowania, maj." 
lepszym kandydatem na s'anowiiko prezy- 
denta ministrów bólnie Onando, który osig- 
gua? wielkie sukcesy w czasie kongresu mer 
salskiego. Lewika odnosi się przychyhtie do 
kandydatury prezydenta iżby de Nicoli, Wtórą 
te kandydaturę popiera również szet prawicy 
stejubi stycznej, Turath, Wypowiedział się on 
za współpracą z rządem, 


mej pre 
cyzyjnego określenia Nota siwiesdza, że jeżeli 
artykuł 2-gi rezolucji ha na celu „Przywiróce- 
nie pokoju w Europie na trwałych podsta. 
wach“, istniejące traktaty mie powinny być œ 
mawiane, armozwiązanie problemówus'alomejud 
poprzednio, jak np. w sprawie gómośląskiej 
nie może być bynąjamiej  zakwes/onawama, 
Nakoniec nota zaznacza. że brak uspokojenia, 
oraz pewności w tym kierunku mógłby zmusić 
Ras trancuski do zachowania swobody dzia. 
an 


p 1 ; ? 
khi frąprmtko-aoielti 
PROPOZYCJE RZĄDU FRANCUSKIEGO. 
Leafield, 3 lutego. (PAT). (Radjo). — ` 
Propozycje rządu francuskiego, otrzymana 
przez rząd amgielski były przedmiotem obrad 
Dotyczą one konwencji 


pocztowe zaprzestały przyjmować przesytki w 
furmie paczek i tylko w nadzwyczajnych wy- 
padkada podejmują sie elksspedyci tych prre- 
syłek. W tym celu podjęto na dalszą adleglłość 
mweh samolotów. Na czas strajku zaprowadzo- 
we zostały pokyczenia powietrzne pomiedzy 
Berlinem, Dreznem, Dorimundem, Breng, 
Hamburgiem i Szczecinem. 
STRAJK BĘDZIE ZWALCZANY. 

Berlin, 2 lutego. (PAT). (Radjo). — Strajk 
kolejarzy ma być energicznie zwalczany przez 
władze. Będą zastosowane wszysikię środki 
bezpieczeństwa przeciwko sabotażowi, zmie- 
rzające do zapewuienia utrzymania chociażby 
czasowego ruchu przez sily pounomicze, 


RKONFISKATA KASY STRAJKOWEJ. 

Borlin. 2 lutego. (PAT). (Radjo). — Pre- 
zydent policji w Berlirie polecił skonfiskować 
kasę straśkawą. Według ostatnich dauych 
straik- obejmuje przeważnie półnoomą i 
wschodnią część Niemiec. W części południo- 
wej i zachodniej straik posiada mało zwolen- 
wików. Kolejarze wirtemberscy połączyli się 
ze związkiem zawodowym kolejarzy w Bawa- 
rji i w Baden, aby przeciwstawić się polityce 
związków kolejcwych Niemiec północnych, 


ARESZTOWANIA. 

Berlin, 3 lutego. (PAT). — Wczoraj rano 
aresziowano tu dwódh przywódców strajku 
kolejowego, maszynistę Spoerbauma, który 
jest przewodniczącym związku niemieckich 
maszynisiów. oraz ‘jednego z konduktorów ko- 
lejowych, z powodu przelsnoczenia rozporzą. 
dzenia prezydenta Rzeszy, 

W kilku bankach berlińskich policia skon- 
fiskowala kitka móljonów marek, należących 
do organizacji kolejarzy i stanowiących obec 
nie fundusz strajkowv. Prezydent 22- 
rządził podobne koufiskaty funduszów stnaj. 
kowych także i w innych miastach. 


ze strony gabinetu, 


wiązałyby się bronić przed atakiem, skierowar 
nym na ich teryltoya, Ze Srony Franci * 
wyraźnie zaakcentowano wojskowy charakter 
wkładu Istnieje uzasadniona nadzieja, że w 
czasie najbliższym osingnięte zostanie w tej 
sprawie między obu mądami zupełne porozt- 
mienie, 


. s t 5 
-Hennit angels 
Londyn, 3 lutego. (PAT). (Reufer). Mo 
morjał angielski, doręczony Poincare niu, pode 
nosi Konieczność szybkiego ` ureguiowia:: ia kwe 
stji Wschodu celem zapobieżenia dulszemu 
przelewowi kmwi, oraz konieczność zawarcia 
odpowiedniego układu angie'siw - francusko = 
włoskiego. Memoriał broni następuie rzyd amr 
gieldkiego przed zarzutami, jakoby uprawiał og *, 
sironmiczą politykę, farvoryzując Grecję: W 
sprawie sposobów wywęrcia presji na kemali- 
stów memorjał domaga się jedynie, sby Pran- 
cja, Włochy i Anglja rozpatrzyły srodki, jekio 
moglyby zapewnić wykonanie decyzji wspom 
nianego ukladu, zastrzegsjąe się, ża nie moge 
chodzilobyj się tu a mna wojsk hydo- 


wojskowej, ma mocy której oba państwa zobo. _ 


Nr. 35 


wych, łerz o zastosowanie takich śzadków, m 


in. jak blokada, 
Sak gómiczy w Ceda 
Praga, 3 lutego. (PAT). — W calej Cze- 
wagi ws buchł generalny strajk gómi- 
czy. W zagłębiu osinawskokarwiúskiem, gdzie 
na 45 szybów siumjkuje 46.000 roboini- 
w. 


e . . . + = 
zafererca tecjaliyów farki 
DELEGAT ANGIELSKI. 

Londyn, 2 lutego. (PAT). (Havas). — 
Niezawisła „Labour Panty* wysiała jako swe- 
go przedsiawiciela (Washead Bon Bileya do 
Paryża w celu wzięcia udzialu w konferencji, 
urzędzonej przez francuską partię socalistycz- 
mą, a poświęconej sprawie odszkodowań nie- 
mieckich Konferencja odbedzie się w dniach 
4i5gob m, 


T pł } 
Pestnie w Kawi 
; PRZEKROCZENIE GRANICY. . 
Helsingfors, 3 lutego. (PAT). — Oddział 
wojsk sowieckich w sile 200 ludzi przeszedł 
we wtorek w pogoni za oddziałami pows:ań- 
czemi granicę finlandzką i poszmął się o 8 
kilometrów wgłąb kraju. Po 5 godzinach od- 
dział sowiecki powrócił na terytorium Rosji, 
ESTONJA OFIARUJE POŚKEDNICTWO. 
Rewel, 3 lutego, (PAT). — Jak donosi u- 
rzędowa Agencja Fstońska poseł estoński w 
Moskwie wręczył rządowi sowiedkiemu notę, 
w której z upoważnienia Rady Ligi Narodów 
i na zasadzie pienwstego punku statutu Ligł 
rząd esnński ofiaruje swcie prśrećnictwo w 
sprawie kanelskiej, 


3 6) IA: 
Kibra kolega w MID 
Ryga. 3 lutego (PAT). — Dnia 10 lutego 
odbędzie się tu konforencja kolejowa, w k'ó- 
rej wezmą udział przedskawiciele Polki, Łot. 
wy. Estonfi, Czechesłowacji i Litwy. Zadaniem 
konferencii bedzie us mienie bezpośredniej ko- 
manikacji kołejawej między teni. państwami. 


nozna w Fehn 


Helsingfors, 3 lutego. (PAT). W Fintan- 
dji wykryto cent: zale propegandy ikomumistycz 
nej oraz szereg jej oddziałów, Dokonano liez- 
nych aresztowań, między innemi uwięziono 12 
przywódców komunistycznych, Bezpośrednią 
przyczyną aresztowań bylo ogłoszenie odezwy, 
nawolującej robotników fimtandzkich do wyr 
powiedzenia się za sowietami, 


— Wialomooi telerrafięrm. 


— Na żądanie rządu litewskiego rokowania e- 
konomiczne i handlowe litewsko - niemieckie, któ- 
re miały się rozpocząć w dniach najbliższych w 
Kownie zostaną z powodu trudności technicznych 
na parę tygodni odłożone. 

— „Daily Chronicle” przypuszcza, że rokowania, 
które zaczęły się między premjerem irlandzkim 
Craig'em, a przedstawicielem rządu prowizoryczne- 
go Irlandji południowej Collins'em, zakończą się zu- 
pelnem porozumieniem i doprowadzą ostatecznie 
do współpracy obu rządów. Narady dotyczyć będą 
przedewszystkiem wspólnej administracji. Jednym 
z pierwszych punktów wspólnej narady były spra- 
wy ostatnich zamieszek, wywołanych przez bezro- 
botnych. ; 

— Do Paryża przybyła japońska misja ekono- 
miczna w skład której wchodzi 17 przedstawicie- 
li różnych gałęzi przemysłu i handlu. Misja zwie- 
dziła poprzednio Stany Zjednoczone i Anglję. 


a Z 


Ruch robolniczy. 
1. inia mat 


od na dzielnicy Śródmiejskiej. W 
sobote loyt 4 b. m. o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się od- 
czyt tow. Kwapińskiego. . 

poda towarzyskie w 0. K. R. Dziś, dn. 

© godz. 9 ej w. w aali O. K R, AL Je- 
rezom mskie 6, odbędzie się zebraie towarzy- 
kie z tańcami dla członków chóru i wprowa. 
dzonych gości. 

Zabawa klubu mandolinistów. W niedzie- 
ię, da. 5 b. m. o godz. 6 wierz. w sali O. K. Rs 


Al. Jerczol'msine 6, odbędzi bawa ta- 
neczna Klubu. ijredrz 


Zabawa na dzielniey Powązkowskiej. W 
sobote, dn. 4 b. m. o godz. 8 skie w zak 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 18. odbędzie się za- 
bawa taneczna na dochód dzielnicy. Bilety 
nab; mać można w komitecie dzielnicowym. 

Zebranie kobiet. W ni lę, dn. 5 b. m. 
o godz. 3 i pół w lokalu O. = lika, 
łimskie 6. odbedzie się zebranie kobiet. Prze- 
mawiać będa tow. bow. "RE Prausgo- 
wa, Jaworowski i inn. 

0. K. R. Warszawa Podmiejska komamikuje, iż 
d. 12 b. m. (niedziela) o godz, 11 rano w kikalu Re- 

- defkcji „Robotnika“, ul, Warecka 7, odbędzie się 
Konforeneja Wyboreza Okr. Kom, Wyb. z następują” 
tym porządkuem dzie-mym: 1) Sprawozdanie s kon” ' 


„ROBOTNIK*, 


tereneji wybororej Z, P. P, S., 2) Akcja wyborcza, 
8) Ukonstynuowanie się Okt. Kom. Wyb., 4) zbiórka 
ma Fumdusz Wyberwy i 5) Wolne wnioski, Towa- 
rzyszę delegaci Komitetów dzielcicowych proszeni 
są o bezwzględne puzybywie 

Baczność! W pomedzia'ek, d, 6 b. m. w kiku 
O ER, Al Jerozolimskia 6, o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się wal e zebranie Związku Pracowników 
Instytucji opeki nad dzieśmi, Sprawy b. ważne, O- 
bscność wazysilu:ch konieczna. 

Wiee na dzielniey Powiśle, 

'Na dzielnicy Powfśle odbyt się w dmiu 2 b. m. 
wiec w sprawie bezrobocia i ochmomy lokatorów, 

Referut o bezrobocu wygiost tow, Zawedzki 
Ed. W sprawie ochrouy ickutorów przemawiał tow, 
Dąbrowski Ed 

W dyskusji po obu referatach brali udzia]: tow. 
Waciawek, Jaworowski i jeden z domorosłych =ko- 
mauuistów, który dowodził, że u nes w Polsce niema 
uadprodukcji orez że roboty publ czne me są celo- 
we, bo — obuiżują kurs marki polskiej, 

Zebrani powzięlć nast. rezolucję w sprawie bez. 
nebocia: 

Zebram na wiecu bezrobotnych dzielnicy P, P. 
S. „Pomaśle*, stwiardzamy, iż klęska bezrobocia jest 
jąc dzisiejszego burżuszy(mego ustroju w Pol 

i chęci darszego wyzysku klas pracujących 
aż kapitalistów, 

Wobec powyższego adamy, celem ulżema doh 
bezrobninych, unuchomienia robót publicziych przez 
Państwo i gminę, orag wydawania zapomóg w go- 
tówte lub niuze bezrobonym i ich rodzmem, 

IPoleemy naszem klubowi w Sejmie i Redne 
miejstwej inteosywną obronę doli bezrobotmych i 
staranie się o naty hmiestową pomoc dla niih, 

W sprawie ochrony lokatorów: 

Zgromadzem uchwaleją awrócć się do klubów 
radnych miejskich i posów P. P. S, w Sejmie ce- 


rea tani bibe) pelni ustawy o ochronie lo- 
katorów. 


Zgromadzeni żądają, aby zamiast podwyżki ko. 
mor"ego miasto na'ożyło podatek w wyschrśri ko- 
mornego, co dałoby jees przesz o 200:000.000 mk- 

Za powyższą sume, Sagwa koż'ego miesiąca, 
miasto zobowrązuje s'e do rozpoczęcia budowy mo- 
wych domów na wiosnę. 

Zgromadzeni zwraczją się do O. K. R., aby w 
ME chasie w tej sprawie zw wiec ogól- 


- It zmie. 


Wieczornica. Dziś, t. j. w sobote, o godz. 
8 wiecz w lokalu Związku pracown. : miej. 
skich odbędzie sie wieczownica taneczna z u- 
rezmajconym programem, Bilety na miejscu 
Warecka 7, II pięt. 


Zabawa taneczna, Dziś, od 9 wieczór do 
rana, w sali Zw, Zaw. Leszno 48, będzie za- 
bawa taneczna Sala duża. Muzyka dobra. Bi- 
lety przy wejściu 

Baczność, fabryki wsjskowe! W niedzielę, d. 5 
b. m, o godz, 9 i pół pumktuclie odbędzie się ze 


branie delegatów i mężów zaufania w spuawie de- 
putatów. 


Giserzy! Baczność! Zarwąd Sekeji z*presza 
wszysilk ch giserów 1 kamtarzy ma wale zebranie 
w drug'm term'nie, które odbędzie s'ę w niedzielę, 

5 ib, m. o godz. 11 Teno, w biar Sekcji przy Zwiad 
Ku Metałowców.- Lesemo 53. Pros'mv o teme i punk- 
tuaine przybycie, Sprewy waźnet Zebranie prawo- 
mocne bez voem mą ilość obecnych. 


uc kolerzlmeaświator y 


Baezność! Niniejszym podaje się do wia- 
domości wszyskich związków zawodowych i 
stowarzyszeń rcbotniczuch na Pradze, iż człon- 
bowia takowych mogą otrzymywać onae 
do Teatm Praskiego bilety ze zniżką 50% 
przedsitaw:enia wieczorowe. 

Celem otrzymania biletu * zniżkowew, 
zwracać się należy do biua Towarzystwa 

s Wiedza Robotnicza” (Brukowa 29) po odpo- 
wiednie zaświadczenia, odi godziny 7 do 9 wje- 
czorem AA 


m 
Zarr nica. 
ZWYCIĘSTWO UNJI KRAWCÓW W NOWYM 
JORKU. 

Strajk krawców damskich w Nowym Jorku za- 
kończył się w dn. 12 stycznia zdecydowanem zwy- 
cięstwem robotników, 

Jak już donosiliśmy w „Robotniku*”, strajkują- 
cy robotnicy krawieccy nie zgodzili się na zmiany, 
proponowane przez fabrykantów co do godzin pra- 
cy. oraz na wprowadzenie systemu pracy od sztu- 
ki. Obecnie czytamy, że sędzia sądu najwyższego 
wydał jednocześnie t. z. stały zakaz sądowy, na mo- 
cy którego właściciele nowojorskich damskich za- 
kładów krawieckich nie będą mogli się iednoczyć, w 
cclu. wprowadzenia w życie proponowanej przez 
nich ustawy o zwiększenie liczby godzin pracy, ani 
też wprowadzać systemu pracy od sztuki, Wydanie 
powyższego zakazu sędzia umotywował tem, że pro- 
ponowane przez fabrykantów zmiany nie zgadzają 
się z warunkami zawartego z unją kontraktu, któ- 
rego termin dotychczas nie minął, 

Królewska 


JEM jan kia pin Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyn, kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 


i skórne, niemoc płciowa. 


sacyjna. 
pci? 


z ZZ NOWO O WE 
DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
kompletna zmiana zespołu arlysty- 
PRO: Na czele nowości 


dzika tresura oraz 10 innych wielkich 


sen 
ata 


r 


` 
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svbota, 4 lutego 1922 r. 


SPROSTOWANIE, 


Zarząd Związku zaw, Pracowników Mejdcch 


(urzędników), Krak Przedm, 1, komun fujo Sz. Re- 
dakcji, że notatka w 
o lokalu naszego Zwi iagi jest niesłuszna, Lokal 
masz mieści się w domu m'ejsk'm po zikwidowanej 
sekcji wydziału zaopatrywania i woale nie byl „Te 
kwirowany*, jak chce autor notatki. 

W kkelu tym odbywają się zebrania owiąko- 
we — zawodowe, mieści się bibijoteka, czytelnia i 
sala odczytowa, 

Zarówno Związek masz, t. j, Zawodowy, jek i 
Związek Pracowników Miejskich w Polsce (Warec- 
ka 7) lokale od Magistratu otrzymali drogą uk'adów, 


R 3 ini 
Cłosj czytelnisów 

Warunki pracy w fabryce warszawskiej spółki ak- 
cyjnej budowy parowozów. 


Podczas wielkich mrozów, w fabryce warszaw- 
skiej spółki akcyjnej budowy parowozów (Kolejo- 
wa 57), jest ciągle zimno. Centralne ogrzewanie 
dzje b, mało ciepła i robotnik, stojący cały dzień 
przy maszynie, lub śrubsztaku, trzęsie się, od zimna, 
W porze obiadowej zatrzymuje się nawet parę, a 
wystawiony okólnik głosi, że robotnicy nie powinni. 
wówczas znajdować się w fabryce, 


W trzech olbrzymich połączonych z sobą ha- 
lach fabrycznych, nie uczyniono nic aby zabezpie- 
czvć robotników od zimna; zamiast okien są tam 
otwory, mniej więcej o.4 metrach wysokości i 1 
szerokości, przez które dostaje się zimno do wnę- 
trza, zamiast bram żelaznych również mamy tyl- 
ko., otwory. 


Podczas największych mrozów przychodzą ra- 
no, o godz. 7-ej, pomocnicy i palą koks w fajer- 
kach, aby było cieplej. Tymczasem rezultat jest 
taki. że robotnicy przychodzą do pracy o godz. B-ej, 
iak do wędzarni, w halach jest tyle dymu że wprost 
wytrzymać nie można i frzcba na dwór wychodzić. 
tez względu na pogodę. W dodatku próbne paro- 
wozy rozpala się w tych samych halach, co wytwa- 
„za atmosferę nie do zniesienia, a przecież można- 
by tego uniknąć, wysuwając parowóz ma dwór, 

Okólnik głosi, że robotnicy powinni zostawać 
w fabryce w porze obi1dowcj tylko wychodzić do 
jadalni, co jest śmieszne, gdyż w fabryce pracuje 
700-—600 robotników, nie licząc robotników budo- 
wlanych, a jadalnia tylko część tych robotników mo- 
że pomieścić. 


Jeszcze kilka słów o ambulatorjum dla cho- 
rych. Jest to jeden mały pokój, bardzo słabo o- 
grzewany, tak, że nawet baniek nie można tam cho- 
temu postawić 2 powodu zimna. W tym samym 
pokoju bada się chorego i przygotowuje lekarstwal 
A mała kuchenka, ktora ma ten pokój ogrzewać, ra- 
czej się kopci, niż pali, 

Robotnik 


a 
Rozmaitości, 
ŚLUB PRZEZ TELEGRAF, 

„New York World” donosi o następującym ory» 
ginalnym, iście amerykańskim obrządku ślubnym: 
Niejaki Mabs z Nebraski zaręczył się w czasie woj- 
ny we Francji z panną Hahn. Ustawy amerykańskie 
zabraniają jednak pannom przyjazdu do Ameryki, 
Wobec tego urzędnik stanu cywilnego zawołał do 
siebie narzeczonego i, otrzymawszy od niego zgodę 
na zawarcie ślnbu, wysłał dò narzeczonej depeszę z 
zapytaniem, czy chce ona zostać żoną Mabsa, Pan- 
na Hahn odpowiedziała teleśraficznie twierdząco, 
wobec czego urzędnik spisał akt ślubny i wysłał go 


do Francji, umożliwiając przez to pani Mabs wy- 
jazd do Ameryki, 


a 


Towarzy; 190 Toairiy ania 59. Mt. 


Dziś 
(ul. Karowa obok 


Teatr 53 Miz s k a = hot, Erisłoi) 
„Ogród młodości“ 


lat Komedija‘! il him 3 
„Roztwor Pytla” 


„Tt Nowosc: Bihi 5. 
„Biały Mazur: 
z p. Lucyną Miessal w roli głównej. 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po pol.— wieczorem od 6 w kasach teatrów, 


łyc e gospodarcz: 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary St. Zjedn. 3350 — 8530. 

Frami. francu:kie 2$0 — 27760, 

Fu.ty angielskie 14.300. 

Maki nieuweckie 1660, 

Zakupy bolszewickie w Łodzi, W sprawie wta. 
domości o trzmzukcjach handlowych, czy-domych "w 
Łodzi przeg m: sje bolszewicką, wielcy przemysłów 
CJ SIWLeli ra stenowsku bezwzglęnego odmówie- 
na  jeliegokolwiek kredytu misji sowieckiej, 

` Misją Gorczekkowa ofiarownuje 80 proc, gotówką 
i 20 proc, w wekslach, Jednakże i ta oferta po- 
zosiemie bez, skutkom 

'Wyłoniła się jeszcze jedna tmudncść w sprewię 
asekuracji transportów. T-wa asSckur cyjną dzia'a- 
jace w Polsce, zwróciły się o dyrektywy do zgra- 
nicznych towarzystw asekureeyjych, które m od- 
bytem przed panu dnicmi posiedzenia w Ben) ġe 
udrzuciły bezwzględa'e wnioski asekuracyjne, coy- 
czące transporiów do Rosji. 


„Robotnikuć z dnie 81 ub, m ! 


4 
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|| 


Kronika. 


Wzrost drożyzny w styczniu. ama 
badania wzrostu kasziów utrzymania, z 
z przedstawic'eli rząd, robctników i pr 
słowoóm, na posiedzeniu w dn. 3 lutego st 
dE wzrost dnożyzny w miesiącu styczni 

,3% 


Ze Stow, b. Więźniów Politycznych, 
31 stycznia odbyło się posiedzenie ) 
Stiwarzyszenią byłych więźniów polityczny 
na kiórem była przyjeta uchwała żre 
gólnego, nadzwyczajnego zebrania: wszys 
byłych więźniów prli! yczmych dla amé 
wniesionej przez posła tow. Pużaka w S 
uslawy emerytalnej dla b. skazańców po 
nych. Zebranie to nazmaczono na dzień 1 
tego o godz. 4 po poł. w lokalu Związku 
talowtców, Leszno 53. 
STAN POGODY 
(medfug danych Państw, Instytutu Meteorol.) , 
Wczoraj przwie cata Eumąpa myka 
chodniej (Hiszpa” ja) znejdowaja się pod wpfywen 
niżu barametrycznego, leżącego nad Angrją i 
dja, wskutek czego na zarhodzie (Argi, Fr 
utrzymałą się nadal pogodą pochmimma £ dź 
ù tempereurą dość wyzcka (od 8 do 110 C); w 
ropie środkowej zaś wlk dość strych xt 
z kiem ków wschodnich teniperatura obniżyła 
i spadły opady śnieżne. i h 
Temperatura mejwyższa wymosfa mczerpj : 
Warszawie —11.80, nejmiżsa —12.20, na 
Prawdopodcbny preebieg pogody w dniu 
seiczym: Przewzżnie pochmimno, oprdy 


wzrost temperatury (lelki mróz), wiatry z 
ków po!udmiowych, A 


Unieważnione „kariy rwninienia* Min. 
Spraw Wojskowych unieważni(o 17 evystych bi 
kietów „Kart zwomienia* z odbikomi okrąsfej pie 
częci z orlem i napisem „Pow. Komenda U 
nień, Gromo, Grodaeńskiego p. p.“ i z mu 
w górnym rogu iblenkietu: 839, 840, 811, 
867, 868. 870. 871, 872, 873, 874, 876, 876, 
878 i 879, które zugmęty wnględnie zostety 
dzione w kamsji Przegląd. -Lekarskiej w S 
Ministerjun Spr. Wewnętrmych wyddo w zw 
z powyższem okó'kik Nr, A. W, 14 z d, 18 s 
1922 r, do wszystkich Wojewedów, Kimie 
cu w Warszawie i Cezynie połeccjący posia 7 
zeg'monych blemkietów oddewes w ręce policji pań 
stwowej, AWB 

Kowne — Warszawa, Wobec mami 
poczęcie pertraktszji pomiędzy Polską a Libra, p 
sapidno do urządzemia komum”kacji tele 
pomi jędzy "Warszawą a Kownem przez Wim, 


Utatwienie telegraficzne, Na cms wybor | 
wego papieża. aż do trzeniego dnia po 
plezczdie zostały w obrocie telegremy p sowę 
między Polską a W'ochemi o każdej Tosa. dmóa | 
nocy jek we wzajemnej wymienie, tale ù w obroci 
tranzytowym, 


Urzędy pócztows.telegrafieme, (W um 
pocztowych Mi'osna powiatu (Warspową Dębe < 
kie powiatu Mitek Mezow, Jesionówka p 
Białystok 1 Szumak powiatu Krzemieniec ga 
damo srućbę telegraficzną è telo iermą. 
pocztowo-telegreficzny Dobrzyń nad k 
mięto, a w agence} Trocinica powiatu Jaslo 
telegraliczną czasowa zniesiono. ) 


Tranzyt jaj. Przez koleje police obecnie 
chodzą znane *adunki jaj mumuk b, wysy a 
do D.nji i Ho:andii, Jeja rumuńskie są opeko 
ne w trociny, 


Popierajmy la. W kika pranłetach 
sią uksza'y się na ulicech skrzy: kj nowego t 7 
sprzecaży wyrobów tytumtowych. Na wapomniamyc 
skrzynkach pod gódlem państwowem figuruje me 
pis: „Inwalida me esny“, i 

Głhdni Menonici, Dla urztowenia przymie: 
cych z głodu w Rosji Menonitów, Wei 
swoje kolonje, Menonicż z Cech, Węgier i At 
wysy'ają wielkie tra rty żywmości ; ac: 
Pow pójdzie stetkomı po Dunaju, część p 
leje poske do granicy ukraińskiej, 


W sprawie rekwizyeji gabinetów aeyj. 
nych. Sprawa zamierzonej cekwizycji cztorech 
netów w nestauracji hotele „Rzymelcegy* dotąd a 
jest za”aówicna. Nio zjawia słę dotmihezas hadha | 
misją, o którą proseno, w celu zb śdemią techni 
nej miemożli wości rekwizycji gubineów omg 
kości strat, jakie poozgnętcby m sobą podis 
rządzenie. Natemiest urzędm i M. S, Zegr, k 
poleccno wykonanie zaradzeni, © wymecz 
godzim czasu, kaza! opróż ié gobimety, H 
gabinetów, w oscbach siużby resteuracyjnej, nie 
mając innych pomeszueń, mwiet sok é ahron'e- 
nia w pismicach. Gab'regy stoję więc obsanie pust- 
kami, a siużba mieszka w piwnicach. i 


Nowy dwużygodzik, Ukszół się Nr. td 
dnika spoleczioditeroowiego p. t. „Droga“, Num 
zuwiera mas'ępujące sntykuy: „O widre życiał*, 
Skwerczyński „O gupie poetów Skememdma*, 
nes—Genua', A, Warmiński „Wierszs*, J Ri 
baken „Swit“, „Deszcz o zmięrzchny, K, Kro 
„Vir-bus Unitis“, Przegląd pracy W 
ka polityczna. Finty (satyryczne), 

Konkurs na wspomnienia, Instytut Soj- 
ny w Pozianiu og'ucza ko kurs ma 
nauczycielki i nauczyciela szkó! elemetamych 
skich lub miejskich, i 
"Ponieważ spo?ecwme wanmunki przey inno są o d 
mężczyzm, “ůż dla kobiet, więc Instytut hit 
sobne negrady. 50.000 mk. za najlepsze y 
kob.ety-azuczyciek) ; 50.000 mk. za najlepsze 
min.enią mężczyzny nauczyciele, 


Wąpamujeuża kobiet minny być przesyjane 
> $ 


Tor 
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sem: dr, Marja Szwejkowsłza, dyrektorka Pań- 
vawego Seminarjum Nauczycielskiego, Grodno, 

spomnienia mężczyzn pod adresem: prof. dr, 
n Zmam giki, Poznań, Uniwersytet, 
muim nadsyteia ręlcopusów: 1 lipoa r. b. Roz- 
goie konkursu nastąpi przed 1 peździernika 
b. W rate, gdyby żadna z praa, madesł:nych na 
tkowany termis, nie zasługiwala ma nagrodę, 
stytut zastrzega sobie prawo odłożemia konkursu 
noku. 7 


jeńców wojennych z obozów moskiewskich, 
wyjechali do kraju transportem punktowym 
lim 17 stycznia r. b.: 1) Bowelsteim Hersz s, A- 
wileński puk, 2) Mielniczuk Szymon, syn 
ego — 3 puk leg.; 3) Mazur Stanisław s. 
a — Pohaleński puk; 4) Szeszwigowski 
Józefa — 36 p. p.; 5) Homa Jan s, Piotra— 
6) Jeremiejczyk Juljan s, Marcina — 1-szy. 
(2) pulk; 7) Stamisiawski Ignacy s, Jama — 
.;, 8) Karycki s. Kazimierza — 5 p. antyle- 
; 9) Rai Antomi s, Józefa — 30 p. p.; 10) Uczae- 
adysław s. Benedyktysa — 10 puk kawale- 
Kobyliński Stanisiaw — mobilizowany na 
12) Zamulski Józet s, Jama — 83 p, p.; 
ilgram Józef — 9 p. leg.; 14) Kleczkowski 
s, Jana — 5 p. p.; 15) Dlugoborski Włady- 
—5 dywizja; 16) Marjanowicz Józef a, Igma- 
c—8 p. pi; 17) Stawiński Bolesław s. Pictra— 
ulemów; 18) Beblo Kazimierz s. Wilhelma — 

p. P.; 19) Rozental Abram i— 8 p, nowo-Uged.; 
luk Amdrzej s. Józefa — 3 p. p.; 21) Hiton 
— 27 p. p.; 22) Kubicki Antoni — 47 p. P.; 
auk Klemens s. Michala — 1 p. kowieński; 
Bolas Józef s, Jakóba — 37 p. p.; 25) Zarem- 
amislow s, Antoniego — 40 p, p.; 26) Zazon 
8. Neina — 42 bieltostocki p.; 27) Kalita 
w s, Józefa — obóz dywizyjny; 28) Kwa- 
Walcmty s. Piotra — lwowski pułk; 29) 
Franciszek s, Miko'sja — 70 p. p.; 30) Po- 
Stemaw s Pawia — 17 p, p.; 31) Postuła Jó- 
s, Wojciecha — 13 p. p.; 32) Pożarycki Robert 
A iego — wileński pulk; 38) Rosiński Jem 6. 
maszą — 6 boom; 84) Sapiński Stefan s. Wincen- 
) — 201 p. p.; 35) Stachowicz Daniel s. Jana — 
P: 36) Hlmowski Bog'em a, Adólfa — 8 p. 
37) Augustyńcki Framoiszelk s. Joma — 18 p, P: 
Świderdy Jen s. Szczepema — 4 p. L; 89) Fi- 
7 Wiid s, Wino tego — 6 p. r; 40) Ćwi- 
lekstnder s, Michała — 9-p. p.; 41) Sowiń- 
bks; 42) Żumomeki Józet s. Jana — 2 p. P- 
Frydman Borek — 47 p. P; 44) Wróblewski 
slaw, — 21 p. p.; 45) Stembrlrki Józef s. Mi- 
- 17 p, art; 46) Janiszewski Romam s, Pio- 
155; 47) Orych Stanisław s, Józefa — 21 
8, Kaczrcwski Józet s, Józefa; 49) Mah- 
Sunisław e. Jema — 47 p.; 50) Salach Mi- 


slawa — 8 p. ar.; 52) Bielas Jan s. Jema; 58) 
ef s, Sia tawe; 54) Jakubowiez Salomon 
esza — 167 IPomnańek'; 655) Szempakowski 
s Jana — 48 snt.; 56) Gzemiński Józef s. 
miego — 47 p.; 57) Misą Jam s, Wijciecha — 
zib; 58) M.zyrko Piotr s, Jama — 6 Miński; 
mibsk. Józe! syn Ja — dywizja Białoru- 

: 60, Miedwzensk. Bolestawm s, Adoma — 33 p. 
) Don ed. Wac'aw s. Jóżeta — 20. Krakowski; 

endryszek Ardrzej s. Jana — 18 p.; 63) Ko- 
Anerze; s Wincentego — 155 p.; 64) Waw- 
Michał s, Micha — 159 p.; 65) Łotw ński 
ik s. Józefa — 155 p.; 66) Boczeski Kazimierz 
ala — 155 p.: 67) Paszk'ewicz. Antoni s. Fran. 
68) Cwi, Henryk s. Józefa — 8 p. p.; 69) 
angouz Abram — polhaloński p.; 70) Panda 

8. Rafała — 42 p.; 71) Subisz August s, Augu- 
6 p.; 72) Kamiński S'twester 's. Mikołaja — 
Pi 73) Koteński Wale.ty s, Antoniego — 165 
74) Wala Jan s. Feliksa — 1 p. strzelców pod- 
ich; 75) Arhulemow Bazyli s, Mikolaja — p. 
Białostocki; 76) B'k Freme'szek s. Wojcie- 
1 p. komny; 77) Bielerki Józef s. Władysła- 
68 p. p. pogramiczny; 78) Wiśnieweiki Jam s. 
— p. słucki; 79) Welot Adelksemder s. A- 
- Mński p, p.; 80) Girek Adem s. Fra':oisz. 
ka — 58 p. p.; 81) Jermaszewski Kazimiera 4, Pio- 
ra — 1 p. p. 

ODCZYTY I ZEBRANIA: 

s Z T-wa Krajornawczego, Dzisiaj o g. 6 pp. w 
e T«wa — Karowa 31 — bujki, iMustrowane 
ezroczami, „Krasuchudki į sierotką Marysia" dla 
izieci czcuków i wprowadzonych gości opowie p. 

5 eli ocka, * 
| Jutro wyoecky do Muzeum Narodowego. Zepil 
) siedzibie T-wa Krajóznawczego, Kengwa 81, 
między godz, 7 — 8 wiecz, 

Z Polskiego T-wa Gcografiezrego. Zarząd Pol- 
T-wa Geogreficz ego zawiadamia, że posie- 
ka T-wa odbywają się stale w pierwszy i trzeci 
èk kódego miesiąca o godz, 8 w loku sakta- 
eogmai.canego Uniw, (Nowy Świat 72, II piętro). 
Tow, Pszezelnicze pow, Warsz. Dn, 5 b. m. o g. 
| poł, w lokalu Okr, T-wa Rolniczego przy ul, 
Mińskiej Nr 4 m 5 odbędzie się zebranie pszcze 
pow, Warszawskiego, 

Odczyt L. Belmonfa p. t, „Bolszewja w proro- 
widzeniu" odbędzie s'ę drié, w scbółę, o g. 8 
Weca, w sali Muzeum Przemystu i Rolnietwa, 

Wieczór „Czartakać, Dnia 6 b. m. o g, 8 wierz. 
sali Polsk*ego Klubu Artystycznego — hotel Po- 
1a (Jerozolimska 89) obedie sę wieczór inau- 
miny mowegą mies'ęrznika Htemcko-artystvcz- 
„Cz mek" z udw'a'em roe'ów: Bdwgr!a Kozi- 
kiego, Jana. Nepomucena Milera i Emila Ze 
owitza omz aniystynalwzą Edwarda Porząd. 
jego. Po wieczorze odbędzie się gebramso to- 
yskie z czarną kawą, 

„Dzieje ziemi i wód okolie Wersmawy“ Drugi 
a odcz: tów o Warszawie wypowie dr. R. Fie- 
piwo o godz. 12 w pouudmse w dużej sali 
m Przem. i Roln, 

Ze Zw. Pol, Nanez, Szk, Pawar, Dnia 5 b. m, o 
— 4 przy ul. Drew ichej Nr. 8 o”bęlzie się 
» zebranie członków Zw. Pol N, Szk, Powsz, 
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A EWC O Z OL ONY SME A O 


ROBOTNIK", sobota, 4 lutego 1922 r. 


WYPADKI. 


Napady bandycekie, Wieczorem dnie 2 b. m, ma 
dom Józefa Moiycińskiego w Maniksch pod Warsza- 
wą mapadio 3-ch uzbrojonych W rewolwery bandy- 
tów i steroryzowawszy domowń'ków zażąd.iq wyda: 
nia sobie pieniedzy. Nie mogac oimymć gotówki 
dobnawol lie, związali wszystkih i splądrowali caly 
dom, Zrabowwwszy 100 tys, marek gotówką q galr- 
denoby za sumę akoto 160 tys'ęcy marek zbieg ik, 
rozkszawszy nie ruszać się z miejsca nikomu w dig- 
gu godzimy, 

We wsi Nowe Metki gm. Chodeleów pow, so- 
chaczewsiciego ma dem fgnasiaka mapadio 54m t- 
zbrejomych w rewolwery bandytów, domownicy 1e- 
dnak stawili bamdytom opór i zacirmowałi wieś, . 
wskutek oem bandyci, dywszy kilka strzdów, któ- 
re na szczęście mikogo mię maniy, zbiegii, nio nie 
zrabowawszy, 

Przed dwoma tygodnimi we wsi Guzewiie gm. 
Szczawin, pow. gostyńskiego chiopi zamordowali 2 
bandytów, którzy napadli na wieś, Obecnie wyjaś- 
nilo się, że zamordowani zostali Walenty (Wełlezalk 
i Stefen Fijatkowski, synowie bogatych chłopów z 
Zychlina pow. kutauowskiego, 


Wybuch, Na forcie 17 go rejonu. w Modlinie 
przy borowwziu dziur w betomie, nie wybuchł ma- 
bój, przeto kierownik robót Zygmunt Marchlewski, 
polecił mobom kowi Janowi Pykielowi małbój walo- 
żyć powtówmie nie mówiąc nie o znajdującym się tem 
roboju, który mie eksplodowaf, Pykiel, nzkledając 
nabój spówodował wybuch znajdującego się tm 
już gboju i porami! się na całem oele, R.nuego ad- 
wieziomo do szpitala. 

Przez podkop, Nocy wczorajenej, po wybiciu 0- 
iwom w murze sąsiedniego domu, flost li się sio- 
dzieje do fabryk! wymobów tytumiowych p. f. „Now 
plesso“ przy ul. Dzielnej Nr. 62 i skradli 120 klg. 
tytunin wartości 542.000 mk. 


Tajemniczy rabunek. Do kawiemt Józefy S-b'e- 
raj przy ul, 2] Nr, 7, gdy była tylko elspe- 
cjenika, Wiktorja Kamińska, siestra cioteczna So- 
biérajowej, przyszed! stały gość tej kawiarni, [Wi e- 
taw Kowalsk', mieszka iec wsi Łaśniewa (star, Dłoń 
akie), Wszedłszy z kawiarni za przepierzemie, ce- 
lem ogrzemia się przy kuchni, Kowalski poliecih Ka- 
mińskiej dać fumt szymki i 8 bulki, Gdy Kamyńska 
byla zajęta krajamiem szynki, Kowalski w przymie- 
mony papier zaczął pakować pielerymę futrzuną 7 U 
rak, rękerwiczki, 3 pierścionki z bnylentemi i ciio 
150.000 mk, gotówką. Usłyszawszy szelest papiemu, 
Kamińska weszła za przeprerzenie, Wówęzs Kow i 
ski wyjął rewolwer i grożąc nim Kamińskiej, po- 
wiedzial: „bądź wicho, mie mie mów siostrze, io 
śmierć twoja tutaj, lub jak będziesz sza do pracy, 
; ja wrerzerem to wpzysłko przyniocę”. Proen żona 
Kamińska nic bie mówia Sobienajowej. przyjpusz- 
czając, że Kowalski dotrzyma slowa, Dopiero na 
rzezi dzień, gdy waścce'ka kawicnni, idąc do tea- 
tru, chota wziąć biżuterię i pęlerymę, Kamińska 
ypowiądziała jej o r bunku. Poszkodowema oblicza 
straty na miljon marek, 

podstępna kradzież, Gdy p. Stanis'aw Moteli, 
emek zarządu biura technicz ego posite umji 
hemdlowej wychodził z mieszkania przy uł, Moko- 
owelsjej Nr. 57, nedszedł jakiś interesami. keónemiu 
p. M, cświkdrzył, aby przysacdi za 2 gody. W 
wespe'ma 10 minut do mieszkaniw p. M, z own przy 
szedł ten sam mężczymna, i: oświadczył, slracej, że 
iskoby p. M, poleci mw zaczekcć w domu. W ssie 
rozmowy rozległ się dzwonek pl miejścÓw kuchen- 


aem, Zmoww iké mężczyzna pyi eie o p. M. v po 
dłuższej rozmowe ze s'użąca, wyszedł! Gry iiaa 


wróciła do pokoju, nie zamata już plorwezego met- 
ymy, który wyszedi romitowiem wejściem. zehe- 
mając kasetkę, zaw'erajacą 2 milfory mk, gobówiką i 
uapiery wemieściiowe, W kilka godzim po koida ety 
skradzioną kesetke znaleziono tyliko z papierami i 
dkejami wartości 400 tysiecy march, porzuconą ma 
skwerze na pl. Dąbrowskiego. 


r 
Z sadów. 
SPRAWA O „OSZCZERSTWO”. 


W warszawskim sądzie wojskowym odbywa się 
obecnie bardzo ciekawa i niezwykle znamienna 
sprawa. Generalny konsul polski w Rzymie, kurator 
polskiego kościoła św. Stanisława, b. urz, poselstwa 
cesarskiego — p. Janiszowski pociągnął do odpo- 
wiedzialności sądowej majora Winczi, b. sekretarza 
polskiej misji wojskowej w Rzymie. P. Janiszow- 
ski skarży się, że major Winczi zarzucił mu upra- 
wianie szpiegostwa za czasów rosyjskich. 


Sprawę tę omówimy obszernie. Tymczasem 
przytaczamy ciekawy dokument, przedłożony są- 
dowi. Jest to list prof. Swafikowa do znanego dzia- 
łacza politycznego rosyjskiego Mikołaja Czajkow- 
skiego, datowany: Paryż 24 maja 1921 r. 


Wielce Sz. Mikołaju Wasiljewiczu, 

W odpowiedzi na zapytanie, otrzymane z War- 
szawy przezemnie za Pańskiem pośrednictwem, po- 
czuwam się do obowiązku odpowiedzieć jak poni- 
żej: od maja do października 1917 roku byłem Ko- 


| misarzem Rosyjskiego Tymcz. Rządu zagranicą w 


specjalnej misji. Paragrafem 12-ym tajnej instruk- 
cji Tymcz. Rządu nadane mi były prawa sędziego 
śledczego w specjalnie ważnych sprawach, a zgod- 
nie z par. 10 dano mi pełnomocnictwo w celu wy- 
świetlenia pomocniczej roli dyplomacji w sprawie 
„Ochrany starego reżymu”. W ściśle tajnych rapor- 


tach swoich do Rządu Tymczasowego kilkakrotnie 


poruszałem sprawy działalności będącego (w 1917 
roku) przy Ros. poselstwie w Rzymie Kol. Sekr. 
Bronisława {syn Władysława) Janiszowskiego któ- 
ry był posyłany w celu pełnienia tymczasowych o- 
bowiązków konsula do różnych miast włoskich. Ro- 
svjskie poselstwo w Rzymie i generalny konsulat w 
Genui, na moje żądanie przedstawiły mi, między 
innymi, papiery, z których jasno widać, że p. Jani- 
szowski robił doniesienia z Neapolu na S. r. J, N. 
Wigdorczyk, że ten „jest w przyjaźni z socjalistycz- 
nym posłem Labriolą”, a w Genui tenże Janiszow- 
ski zajmował się szpiegowaniem emigrantów poli- 
«vcznych, zamieszkujących na Rivierze, korzystając 
z usług policji włoskiej. W tym czasie, kiedy ja, 
będąc w Rzymie, wykryłem w dokumentach Posel- 
stwa powyższe fakty, świadczące o Janiszowskim, 
ten ostatni prosił mnie o pozwolenie zwrócenia się 
ze specjalną prośbą. Prośba owa polegała na tem, 
ażebym ja okazał jemu, Janiszowskiemu, pomoc, a 
jeżeli posiadam pełnomocnictwo, żebym ja sam mia- 
nował go dyplomatycznym przedstawicielem w spra- 
wach polskich przy Ros. Poselstwie w Rzymie, Od- 


powiedziałem mu, że wolna Polska sama potrafi wy- ! Ę 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


brać sobie godnego przedstawiciela w Rzymie, we- 
dle swego upodobania. ‘Prawo to należy jedynie do 
Polski, z drugiej zaś strony, czyż koniecznie nie- 
zbędny jest dla Posła Rosyjskiego dubler do spraw 
polskich. W dniu tym wpłynęła do mnie skarga żo- 
ny urzędującego w jednym z konsulatów p. Lejki- 
noj, która oskarżała Janiszowskiego o to, że Jani- 


|szowski, prowadząc śledztwo w sprawie jej męża, 


zrobił jej, Lejkinoj, niecną propozycję, obiecując za 

jej przychylność, nadać sprawie męża pożądany 

kierunek Całą korespondencję o Janiszowskim na- 

tychmiast przedstawiłem posłowi w Rzymie M. N. 

Girsowi, który terminowo odkomenderował p. Jani- 

szowskiego do Piotrogrodu do Ministerjum Spraw 

Zagranicznych, 

powyższem zaświadczam. 
Były Komisarz Tymcz. Rządu zagranicą 

(—) Sergjusz Swatikow. 


A W. liczbie dokumentów, przedłożonych Rządo- 
wi, jest obszerny memorjał ks, Borodzicza, wymie- 
rzony przeciwko Janiszowskiemu. Z dzugiej stro- 
ny przedstawiciel oskarżyciela przedkłada, między 
innemi, list p, Skirmunta, obecnego ministra, do 
ros. min. spraw zagr. z czasów Kiereńskiego, w któ- 
nym prosi gorąco, aby referat spraw polskich w po- 
selstwie rosyjskiem w Rzymie powierzono p. Jani- 
szowskiemu!l!! 


—— M 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONII. 
Róża Etkinówna, — Symfonja Malinowskiego, 


Na ostatnim środowym koncercie p, Róża Ella. 
nówna N s Czajkowskiego koncert forte- 
pianowy bimoli, z iestrą k d; Ą 
Bromisjaw Szulę, ją p rpi 

Że p. Eikinówna posiada wybitny tafemt puami- 
styczny z wirtwozowskiem, | typowem zięciem — 
wiadomo z jej dotychczasowych występów. . Forto- 
pian jesi niewątpliwie tej micdej. antystki  żywio- 
łem. Po raz pierwszy graja podobno z orikiechrą, a 
poszło jej” to z majzupeł 'iejszą łatwością ; równie 
yeee Paea A technięane wykonywanego lon- 
ceriu p inówoa pokonywała bez zająknięci à 
Od Tero roku, Wiedy slyszełem ją po Rzęs 
szy, maé postęp zarówno w, czystości technicznej, 
precyzyjmości į storemmości gry, jak w pewnem jej 
poglębieniu, zresztą nieznarziem. P, Etkingwna ma” 
lęży do imdywudnuatności „którym — powiedzinfbym 
przeszkadza w rozwoju, że są zbyt silmie zarysowa- 
ne, a właściwie — zbyt prostolimijne. Tutaj swoisty 
temperament. przydusza zdolność wczucia się w styl 
danego akuratnie kompozytora è kompozycji. Date 
go p. Erkioówma w jednaki sposób gra Cznifisywslc'e- 
go, do Debussy ego lub Rachmaminowa, Pod wiel 


SOC DPNODZ A TERZ A ZEN ZE EE ROZ ERP OR 


względami przypomina mi Friedmana, Młodej am- 
iystce przydałby się wyjazd zugramcę i świeży, Ode 
mienny kierunek, 

Syminja g moll Witolda Maliszewskiego, opna- 
czona, jako opus 8, wykazuje rękę symfonika i Ju- 
sirumejtatora wytrawną, zawiera ustępy bardzo Je- 
dne, jak np. całe scherzo, Jest w wyrazie zwarta, 
nie przeladowanma robotą; cechuje ją jednake mecza» 
arte pię'mo muzyki rosyjskiej, w ryltmach zarówno, 
jak w melodjach. Kierował dzieftem sam kompozye 
tor, będący widocznie rutynowanym, dobrym dyry- 
gemtem. J. R. 

W ostatniej mojej receczji (a d. 2 b. m.), gdzie 
mowa o „Marszu wojska polskiego" 5, Niewiadom» 
skiego, w wyrażemiu „świeżość inwencji i doskcma- 
ło zrozumiemie uśworu* — pawiana być „doskonałe 
zrozumienie celu utworu, a więc... ryimiczność 1 


Teatr Wielki, Dz5 Aida“, Jutro o g. 8 pp. po 
cemach zmyżowych „H.lka*, wieaxrem balet „Paa 
Twewdiowizfwi *, W poniedziałek opena Wi.gnera „„Drye 
stan i lvoe". 

Teatr Rozmaitrści, Dziś „Wierna kochenka*, W 
niednielę o g. 3 i pół pp. po demach miż wych „Daie 
je slonu“. Wieczorem „Bolesław Śmucty”*. 

Teatr Polski. Dziś pierwszy rez suteka Leonida” 
sa Andrejewa p, t. „Tem, którego bija po twarzy 
w tłómeczenin L, Lechcnia. Jutro a godez, 3 | pól pp. 
a cemach mmiżonych ostalni raz w tym sezonie Tai- 

uu, 

, Teatr im, Beguslawskiego, Duiś J. A, Klisielew. 
gleiego „Karykatury“, Jutro o g. 4 PP. „Szępka pol 
n Juro wieczorem i do śnody wiłącznie „Karye 
ea gr. 

Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień* B. Kater'wy, 
Dziś o g. 4 1 pół pp po cenach zmiżomych „Czuru- 
rek“. Jutro o g. 8 è pół pp. (uony agane) „Czupu” 
rek B. Henzx, wieczcnem „Bal ierz zekochady*, 

Teatr Maska, Dzi ái jutro „Ogród młodości“, iio- 
medja Taceusza R'ttrera. 

Teatr Nowości, Dziś i jutro po reż ostormi Bialy 
mazur z p. Lucyna Messcl w roli głównej. Operet- 
Ika ta ustepuje miejsca oststnrej mowcśo! — 
go Ralfa Benatzky'ego p. t. „Noc w Paryżu”, 

Teatr Mały, D78 i jutro „Czysty interes“ Jutra 
o g. 4 po pol. „Ósma jona Siabrcdego <‘, 

Teatr Nowy. Dziś ı codziennie oremeika Goe- 
tzego „Gdy meżowie zdradzają” i pantomina bale- 
towa „Neukotyk, 

Teatr Nowy dla dzieci (Marszadkowska 125) 
powisa w niedziele d. 5 lutego o godz. 12 w poł, 
buśń femtastyczną „O pięknookim królewiczu i oud- 
nolieej kmólewniła, 

Teatr Wodewil. Dzis premjera 8-altowej ope- 
retki R. Siolza p. t, „Faworyt“, ; 

Teatr Dramatyczny, Dziś dramat G., Kpc | 
m i „Sybir. W unedzielę o g. 4 pp „Grube ryby”, 
O g. 8 wierz. „Sybir, 

Teatr Powszechny, Dziś po raz pienwszy farsa 
Amoida n Bacha „Fruwając dz'wezyma”, p 

Szopka wszechpartyjna. Dziś po ma pierwszy u 
kowe się w guli T-wa Hyg'enikonego, Karowa 81, a 
goda, 8 wiecz, „Szopka wszechpent'jna" (p. t, „Rzeź 
niew'miątek * w wykonaniu pienwiszorz edirych sił ar- 
tys ycznych. Bilely nabywać można w ksiegomi 
Wondego a od godz, 2 w kasie T-wa Hygiemicz.ego 
na dzisiejszy u jutrzejszy 'wueczóm, 


$| HURT. 


Sukna, Korty, Covercodty. 


Fianelety, Barchany. 
Batysty,.Markizety. 


sy My ZZA 
MAN PPOR WAGOWA 


10.000.000 gotówką, 


DOM 4 piętrowy nowy przed samą wojną skończony 2 oficyny 
także 4 piętrowe (nowoczesne wygody) okolica Alei Jerozolim- 
skich. Prawdziwa okazja taniego kupna tel. 111-94 od godziny 1—3. 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
i 
skich B. Boóko, Elektoralna 45. 


damskia. Magazyn ubiorów męskich 


I. HIM skór. i kobiet. 


Analizy [MII w. Leszno 29. 


Deny ta Ch. Brojdo 


Mylna fla (d. doch Szp. Ewanq. 
Przyjmuje do lej i od 4-7. 
Ceny bardzo przystępne. 


M. F. Shiler 


Królewska 29a. Telef. 


Choroby wener. 


Dr. W. Arkin 


NEBSZTKA 


choroby skórne 
i weneryczne 
32-17 


GANEA 


do 10 r. i od 4-7 pp. iratni 
we soka. Kro 
Mr. F. ROSTADUSKI Spam. | Pliego 34: 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


arame iony 


1 „„l.eonara* 


21 Nowy Świat 21 


| tolggr. retusz. Mk. IU. ABA 


P ”» ” . 

A Portret 

KA wykwintnie KANU 500 n 
WACOM „AC 04453 MTA onje 


Odbito w druk. „Robotaika“, Warecka 7. 


Skład Sukna i Bławatów 
M. ZWEIGENHAFT 


Warszawa, ul. Miodowa 27, 
CENY FABRYCZNE 
Dla kółek rolniczych, kooperatyw poleca: 


Gabardiny, Scewioty, Wełny. 


choroby oczu 
Hoża 64, tel. 291-35 
do 10-ej r. I 5 do 7. 


UuŁUSZENIA  UKOGIIC, 


pri 


DWoEOŚCENIA undai | 
Kowalczykowa przyj 
muje zamówienia, u- 
dziela porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej. 


ący ki 
zdo'ny na stal i mo- 
siądz natychmiast po- 
Praca stała, 
mczyński, fabryka stem- 
Poznań, Aleje Marcinkow- 


instrumenty 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
ŚWIRY „SĄ OWO ES grań poleca po cenach najniż: 

, szycn Feigenbaum, Bielańska 1. 
[OTEGIAF LICIE (IE KMIETY bruljony, atramenty, 

~ ołówki, obsadki, 


terje poleca najtaniej Adam Klim- 
kiewicz. Marszałkowska 154. 


handlowe półroczne mie- 
szane Sekułowicza. 
formacje, zapisy Zórawia 42. 
Portret 
» olejne, kredkowe, Wy- 
a Płatek, Sienna 18, 
WOW O O O EE EWKA, 


róg Długiej, 
tel. 23-02. 


I DETAL. 


Oxsfordy, mMatorjsty pościel, 
Cajgi, Chustki, Drelichy. 

Obrusy, Kapy na łóżka, 

Płótna, wwadapalamy. 


NefalQSTAWACI" | szwejser. 

b»! < Szwejserski, 
oraz Slusarsko-Mechaniczny, Bra- 
cka 12. Spawanie połamanych 
części maszyn, oraz różnych me- 
tali. Zamówienia na sznyty, zam- © 
ki. Reperacja primusów, maszyn 
do szycia I t. p. Wykonanie do- 
kładne. 


pisania na maszynach 
ł przepisywanie. Twarda 


a taiyi 


2-ga brama. 
OBŃOŃCA długoletni „Henryk“, 
Leszno 38, m. 6, przyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są* 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 40 wiecz. 


Byty zgrane połamane kupuję 


okrycia damskie ko- 
stjumy. Złota 16 m. 29 


okryć dam- 


eea 
- 


lub zamieniam na nowe. 
Place najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei- 
genbaum, Bielańska |. 


Stwaczkę specjalistkę klapek 


poszukuje dobrze 
płatną. Przejazd 5 m. 11. 


metrowa pociągowa z 
przyrządem — pedało- 
wym do sprzedania. Wiadomość: 
Fryzjer Piotr, Wolska 30. 


LEJANKÓW iż caryca. 


siołowych, salono- 
wych, budzików — wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych). repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna“ 
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58, 


m Z EE z w, 
l 1 sztuczne po cenach nie 
BJJ zkich (korony od 1000 
zęby w kauczuku 500) wykonuje 
echnik dentystyczny długoletnią 
zagraniczną praktyką. Prosta 
is—4a, tel. 266-57, Przy piaco* 
wni gabinet dentystyczny. b 


płaca wy- 


muzy- 


pape- 


In- 


z. fotografji, 


(Wydawca: Rada Nacz, P. P. S, 


